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Ks. Metropolita Szeptycki przygotowuje
antypolski list pasterski!

Chta bronić katolicyzmu Chełmszczyzny, która niegdyś wydali prawosławiu i Moskwie
W  kołach społeczeństwa ukraiń­

skiego i  ruskiego z wielką niecierpliw 
wością oczekują ukazania się zapo* 
wiedzianego przez kola świętojur- 
skie listu  pasterskiego księdza arcy» 
biskupa, metropolity grecko-katolic* 
kiego, A ndrzeja h r. Szeptyckiego.

List ten  ma mieć podobno cha* 
takter wybitnie polityczny i skiero­
wany ma być przeciwko państwu 
polskiemu i  kulturze polskiej. Co 
więcej, ks. m etropolita Szeptycki ma 
podobno zarzucać społeczeństwu 
polskiem u. brąk  przywiązania do 
Kościoła katolickiego.

Przyczyny tego gwałtownego ata* 
ku dostojnika K ościoła rzymskiego i 
metropolity znacjonalizowanej cer* 
kwi grecko-katolickiej, szukać na* 
leży w  likwidacji przez władze pańśt 
wowe 114 cerkwi na terenie woje­
wództwa lubelskiego. Fakt ten, o 
czym zresztą swego czasu donosi* 
liśmy, miał miejsce w  lipcu br. Cho* 
dzi tu  o rewindykację polskiego, a 
zarazem katolickiego stanu posia* 
dania na tym  obszarze.

Tak wiadomo w  r- 1864 rząd ro- 
syjski przystąpi* do  bezwzględnej 
akcji tępienia Kościoła katolickiego, 
a przede wszystkim  unii na obsza­
rze Chełmszczyzny i Podlasia. Bi* 
skupów i  księży miejscowych wy* 
wieziono na zesłanie, a w  ich miejsce 
sprowadzono księży grecko-katolic- 
kich z b . Galicji. Osławiony admi­
nistrator diecezji chełmskiej Marceli 
Popiel, ksiądz grecko=katolicki z b. 
Galicji, bez skrupułów  podjął się 
wówczas likwidacji katolicyzmu i 
wprowadzenia liturgii prawosławnej 
drogą gwałtownych egzekucji w oj­
skowych wobec ludności. Rozpoczę 
ly się znane krw aw e prześladowania 
na Chełmszczyźnie. Protestował prze 
ciwko ts j apostazie greckokatolic­
kiego księdza P ius IX  w  encyklice,

najważniejszy postulat (horwatkiego Stronnictwa Chłopskiego

Natychmiastowa zmiana konstytucji 
pod hasłem zjednoczenia nandswegn

Bialogród, 19. 8. (PAT.) Rozmowy, 
które podczas 48*godżinnego pobytu 
w Białogrodzie prowadził z przy wód* 
cami bloku opozycyjnego leader chor­
wackiego stronnictwa chłopskiego dr 
Maczek, zakończone zostały uchwale* 
niem rezolucji, domagającej się natych 
miastowej zmiany konstytucji.

Wydany w tej sprawie komunikat o- 
s*ro atakuje rząd, nie przytacza jednak 
konkretnych zarzutów.

Komunika stwierdza, że forma 
narchistyczn, rządów i  . dynastia -KiM*.

wydanej 13 maja 1874 r. do bisku* 
pów galicyjskich.

W spom niany apostata, ks. Popiel, 
nie ugiął sie jednak przed Stolicą 
A postolską i dalej prowadził bez­
względną walkę z polskością i ko ­
ściołem rzymsko-katolickim.

P o d  jego to naciskiem 2 marca 
1875 r. większość parafii przesz*a na 
prawosławie. C ar rosyjski Aleksan* 
der, 6 kwietnia 1875 r. przyjął depu* 
tację, k tóra mu ten ak t apostazji od 
Kościoła rzym skokatolickiego o* 
świadczyła i  Panu Bogu za niego 
dziękował.

T ak  to  w owczarni grecko-kato* 
lickiej cerkwi b. Galicji wyhodował 
się ohydny apostata, k tóry  bez skru* 
pułów  podjął się niszczenia polsko* 
sci i katolicyzmu, na Chelmszczy- 
źnie-

N ic więc dziwnego,, że Polacy w

H r a H i i r o m j  t& t  M t u s s o l in ie ą o

Szef rządu włoskiego dokonał inspekcji 
największej bazy lodzi podwodnych i samolotów

Rzym, 19. 8. (PAT.) Wczoraj o świ­
cie Mussolini wystartował z Guidonii 
3 motorowym samolotem bombardują­
cym i  po 2 godzinach lotu wylądował/* 
na wyspie Pantelleria, gdzie zwiedził 
urządzenia portowe i przemysłowe.

Następnie Mussolini ukazał się na 
balkonie ratusza, skąd przemówił do 
ludności. Ponadto Mussolini wydał sze 
reg zarządzeń, celem materialnego 
przyjścia z pomocą ludności robotni­
czej. W  kilka godzin później Mussoli­
ni powrócił samolotem na lotnisko

dziordziewiczów pozostają poza dy* 
skusją i wskazuje na to, że groźba po­
wikłań międzynarodowych podykto* 
wała opozycji wystąpienie z propozy­
cją rozpoczęcia dyskusji konstytucyj­
nej. Rezolucja domaga się zawieszę* 
.nia obowiązującej konstytucji j  rozpi* 
ęania wyborów do konstytuanty pod 
gasłem zjednoczenia narodowego.

W kołach półurzędowych uważają, 
że spełnienie tych zadań oznaczało by 
W praktyce pozostawienie państwa bez 

- W ą r * .  w w s i t  k o M W sg fe y ,*  i

państwie swoim postanowili rewin* 
dykować wszystko to, co utracili 
dzięki nikczemnej robocie tego ro­
dzaju odstępców.

Dziś ks. metropolita Szeptycki 
zamierza podobno wystąpić przeciw 
ko Państwu Polskiemu i chce bronić 
rzekomo stanu posiadania cerkwi 
greckokatolickich na Chehnszczy* 
źnie, która w  latach niewoli przez 
Popielów i jemu podobnych została 
wydana prawosławiu i Moskwie.

Zauważyć należy, że w sprawie 
tej biskupi greckokatoliccy W oły* 
nia wydali przed paru tygodniami 
list pasterski, k tóry ze względu na 
wybitnie polityczną i demagogiczną 
łreść  został przez władze skonfisko* 
wany.

W  obronie rzekomo uciskanych 
przekonań religijnych ludności 
Chełmszczyzny wystąpili oczywiście

Lżttoria pod Rzymem, przebywając 
łącznie przestrzeń 1200 km. przy prze* 
ciętnej szybkości 300 km. godz.

Wiadomość o locie Mussoliniego na 
wyspę Pantelleria wywołała tu wiele 
komentarzy, ponieważ wyspa ta poło* 
żona na połowie drogi między Sycy­
lią a wybrzeżem Tunisu i odległa od 
terytorium francuskiego zaledwie o 80
km., stanowi bardzo doniosi, bazę lo- I P«™ s-y  tak doniosła baza stała się
dzi podwodnych i samolotów. Bazy te 
decydują o pakowania nad t. zw. ka* 
nałem Sycylijskim dzielącym

otwarcie przewlekłej dyskusji, która 
by rzuciła kraj na pastwę bez-przyklad 
nej agitacji politycznej, na co opinia 
publiczna Jugosławii nie może się zgo­
dzić.

Najbliższe wybory odbędą się już 
za rok.

Wówczas dopiero kraj będzie mógł 
potwierdzać, lub odrzucić to twierdze* 
nie.

Tymczasem twierdzenie to uważać 
należy za gołosłowne.

i  Czechoslowacy. Oficjalny organ 
rządu czechosłowackiego „Prager 
Presse“ zamieścił wiadomość o likwi 
dacji 114 cerkwi w  Lubelszczyźnie 
w naczelnym miejscu i  usi*ował su­
gerować zagranicy, że Polska weszła 
w  ten sposób na drogę prześlado* 
w ań mniejszości narodowych. Wi« 
docznie Praga chce w  ten sposób 
odwrócić uwagę od swoich wcwhę* 
trznych trudności.

Nic więc dziwnego, że w  tej sytu­
acji opinia publiczna poruszona wia* 
domościami o rzekomej treści zapo­
wiadanego listu metropolity Szcn* 
tyckiego, oczekuje go z nicćicrpl'* 
wością. Ks. m etropolita - Szeptycki 
może być pewien, że list jego spot* 
ka sie z należytą oceną i  v ’ać Iwą 
odpowiedzią ze strony miarodaj­
nych czynników Polski-

Śródziemne na dwie części zachodnią 
i wschodnią.

To też jest rzeczą dawno znaną, że 
na  wypadek ewentualnego .konfliktu 
bazy morskie oraz fortyfikacje Pan* 
tellerii odegrać mogą bardzo donic jlą 
rolę.

Dzienniki obszernie komentując fjot 
Mussoliniego, podkreślają, że po t.Jz

przedmiotem inspekcji ze strony sze­
fa rządu. „Slavoro Fascista“ dopatruje 
się w inspekcji szczególnej troski Mus 
soliniego o ochronę państwa.

„Tribuna11 twierdzi, że „błyskawicz­
ny lot Mussoliniego na wyspę, doko­
nany wojskowym samolotem bombar* 
dującym jest gestem o niezwykłej wy* 
mowie.

Pantelleria, która uważana była 
przez dawne rządy liberalne za posia­
dłość odległą i pozbawioną znaczenia, 
stała się za rządów faszystowskich rze 
czywfstością o wielkiej wadze dla po* 
tęgi śródziemnomorskiej Wioch.

Mussolini, k tóry po raz pierwszy zja 
wił się na wyspie, dał tym samym do­
wód wielkiej siły i potęgi Włoch'1.

Runciman — Henlein
i... tłumacz

Praga, 19. 8. (PAT) Podczas spotka­
nia lorda Kuncimana z Henlcinem na 
zamku Rothenhaus obecny był .tylko
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Rada Hadsorcza i Zarząd SgttM Ahcyine)
GALICYJSKIE TO W ARZYSTW O  HAFTOWE „GALICJA'
zawiadamiają w głębokim żalu, że dnia 17 sierpnia 1938 zm arł

śp. Tadeusz CHŁAPOWSKI
Członek Zarządu, Dyrektor kopaiń i b. Członek Rady Nadzorczej

Prezes Izby Pracodawców w  Borysławiu, Prezes Krajowego Towarzystwa Naftowego w e Lwowie,
b. Marszałek Powiatu Drohobyckiego, b. Komisarz Gminy Borysław, i t. d. i t. d , Kawaler Orderu 

Odrodzenia Polski.
Śmierć zabrała z naszego grona męża o wyjątkowych twórczych zdolnościach i niepospolitych zaletach 

umysłu i serca, który wielostronną swoją wiedzę i bogate doświadczenie poświęcił dla dobra naszego Towarzystwa 
i Polskiego Przemysłu Naftowego. Zgon Jego, to strata dla nas bolesna i niepowetowana. Zachowamy Go zawsze, 
we wdzięcznej i niezatartej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20 sierpnia 1938 o godz. TO-tej z kościoła OO. Kapucynów w Krakowie.

t
R a d a  N a d z o r c z a  i Z a r z ą d  S p ó łk i  A k c y jn e j  
F ra n c u s k o -p o ls k ia  T o w a rz y s tw o  G órnicze  
z a w ia d a m ia  ją w  g łę b o k im  ża lu , 
ż e  d n ia  17 s ie r p n ia  1 9 3 8  zm a rł 

Śp.

TADEUSZ
CHŁAPOWSKI

Prezes Z arządu
P r e z e s  I z b y  P r a c o d a w c ó w  w  B o r y s ł a w i u ,  
P r e z e s  K r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  N a f t o w e g o  
w e  L w o w i e ,  b .  M a r s z a ł e k  P o w i a t u  D r o b o -  
b y c k i e g o ,  b .  K o m i s a r z  G m i n y  B o r y s ł a w ,  i t .  d .  
i  t .  d . ,  K a w a l e r  O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i

Śmierć zabrała z naszego grona męża o wyjątkowych 
twórczych zdolnościach i niepospolitych zaletach umysłu 
i serca, który wielostronną swoją wiedzę i bogate doświad­
czenie poświęcił dla dobra naszego Towarzystwa i Polskie­
go Przemysłu Naftowego. Zgon Jego to strata, dla nas bo­
lesna i niepowetowana. Zachowamy Go zawsze we wdzię­
cznej i niezatartej pamięci!

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  2 0  s ie r p ­
n ia  1 9 3 8  o  g o d z . 1 0 - te j  z  K o śc io ła  O O. K a p u c y ­
n ó w  w  K r a k o w ie .

t

Rada Nadzorcza i Zarząd 
H i W

Ska z o. o. w  Stanisławowie

z a w ia d a m ia ją  w  g łę b o k im  ża lu , 
że  dn ia  17 s ie rp n ia  1938 ro k u  z m a r ł  

ś p .

TADEUSZ
CHŁAPOWSKI

P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j  
Prezes Izby Pracodawców w  Borysławiu, Prezes Kra­
jowego Tow arzystw a Naftowego we Lwowie, b. Mar­
szałek Powiatu Drohobyckiego, b. Komisarz Gminy 
Borysław, i t. d. i t, d., Kawaler Orderu Odrodzenia

Polski
Śmierć zabrała z naszego grona męża o wyjątkowych twórczych 

zdolnościach i niepospolitych zaletach umysłu i serca, który wielo­
stronną swoją wiedzę i. bogate doświadczenie poświęcił dla dobra 
naszego Towarzystwa i Polskiego Przemysłu Naftowego. Zgon Jego 
to strata dla nas bolesna i niepowetowana.- Zachowamy Go zawsze 
we wdzięcznej i niezatartej pamięci !

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s i ę  w  s o b o tę  d n ia  2 0  s ie r p ­
n ia  193 8  o  g o d z . 1 0 - te j  z  k o ś c io ła  O O . K a p u c y ­
n ó w  w  K r a k o w ie .
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T a n i e
W n iesio n a  p rzez  R z ą d  d o  Sejm u 

— uchw alona p rzez  Iz b y  u s taw a  
jfcożowa ie s t  w yrazem  zrozum ien ia  
pewnej p ra w d y , k tó ra  zd o ła ła  na* 
reszcie p rzen iknąć  d o  o g ó łu  spo łe - 
ę-eństwa. P ra w d a  ta  b rzm i, iż  do* 
brobyt og ó łu  spo łeczeństw a  opierać 
gię może ty lk o  na  d o b ro b y c ie  w si, 
je  pom oc d la  w si n ie  m oże b y ć  trak* 
tow ana jak o  a k t  chary ta ty w n y , o fia ­
ra ze s tro n y  m iast, ale ja k o  samo* 
obrona sp o łeczeń stw a  p rz e d  o g ó lną  
cędzą i bezroboc iem .

Bo sp ad ek  ceny  zb o ża  n ie  pociąga 
ra sobą s p a d k u  ceny  ch leba, pow o* 
duje na to m iast nie ty lk o  zubożen ie  
wsi, ale i n ęd zę  m iast. P rzy  o b n iże ­
niu cen ży ta  p o  no w y ch  zb io rach  
ceny ćhleba n ie  d rg n ę ły . G d y b y  na* 
w et cena ch leba  ob n iży ła  się o  ja* 
kies, g rosze, t o  te g o  n ie  o d czu lib y  
spożywcy, a  ro ln icy  tracą  m iliony .
I te w szy stk ie  p ien iądze , k tó re  p rz y  
obniżce ceny  zb o ża  g in ą  d la  sp o łe ­
czeństwa, p rz y p a d a ją  n a to m ias t w  u* 
dziale. szczu rom  g o spodarczym , spe* 
kulan tom , żeru jącym  na  stra tach  spo  
łeczeństwa.

N a  czym  po leg a  p rzedsięw zięta  
obecnie na  m o cy  now ej u s ta w y  a k ­
cja rządu , zm ierzająca d o  utrzym a* 
n ia  op łacalnej cenv  zbo ża?

P rzede w szy stk im  m u sim y  zda* 
wąć sobie  sp raw ę  z p rzyczyn  k sz ta ł­
tujących ceny  zbóż . Z b o że  je s t  pro* 
duktem , k tó re g o  cena zależy o d  ryn* 
ku m ięd zy n a ro d o w eg o . R y n e k  ten  
kształtu ją  w ie lcy  p ro d u cen c i, jak  
Kanada, S tan y  Z jed n o czo n e  A m ery ­
ki P ó łn o cn e j, u p raw ia jące  zboże na 
olbrzym ich p o lach  s tep o w y ch , spo* 
sobem  k o lo n ia ln y m . „ K o lo n ia ln a"  
cena zboża je s t d la  n a s  n ie  d o  utrzy* 
mania- N ie  op łaca  się o n a  w  o gó le  
ro ln ikom . Z  d ru g ie j jed n ak  s tro n y  
nie m ożem y się  o d erw ać  o d  ry n k u  
m iędzynarodow ego , p rzeciw nie m u ­
simy w yw ieźć n ad w y żk ę  w y produ*  
kow anego w  P o lsce  zboża. N adw yż*  
ka ta  nie je s t w ie lka . W  la tach  ś red ­
niego u ro d z a ju  w y n o s i o n a  500—■ 
800 ty sięcy  to n  zboża, w  la tach  do* 
brego u ro d z a ju  p rzew yższa  m ilio n  
ton, p rz y  złym  u ro d z a ju  zaw sze 
jeszcze w y n o s i o k o ło  100 ty s . to n . 
Rzecz ja sn a , że p o siad an e j nadw yż* 
k i zboża n ie  jes teśm y  w  s tan ie  sprze 
dać n a  ry n k u  św ia to w y m  p o  cenach 
w yższych, n iż  św ia to w e, b o  n ik łb y  
go nie k u p ił.  Ż e b y  w ięc to  zboże 
sprzedać, a  p rz y  ty m  n ie  obniżać 
w ew nętrznej ceny  zboża, rz ą d  p o ­
stanow ił zasto sow ać  system  d o p ła t.

E k sp o rto w co m , k tó rz y  w y w o żą  
zboże p o  cenach św ia tow ych , rząd  
dopłaca różnicę. D o p ła ty  zaczęto 
stosow ać c d  dn ia  1 s ie rpn ia  b r.

W  ten  sp o só b  radz im y  sob ie  
z rynkiem  zagranicznym - T e ra z  cho* 
dzi o  ry n e k  w ew nętrzny . C h o d z i o 
to , b y  zaham ow ać zb y t s ilną  p o  żni* 
wach p o d a ż  i  p rzeciw staw ić m u  o d ­
pow iedni p o p y t na  zboże-

Zw iększenie  p o d a ż y  w y n ik a  s tąd , 
ż e .ro ln ik  p o trz e b u je  p ien ięd zy  na 
Podatk i i  na  in n e  p o trzeb y  i jest 
zm uszony sp rzedaw ać  zboże n ie  cze* 
kając aż ceny  u k sz ta łtu ją  się d ian ie*  
go b a rdz ie j p o m yśln ie . Ż e b y  usunąć 
ten m us w y zb y w an ia  się zboża za 
wszelka cenę, u ru ch o m io n o  k re d y ty

i  oęcf zer
p o d  zastaw  zboża, t .  zw . p o życzk i 
zbo żo w e  n a  w iększą n iż  w  poprzed* 
n ich  la tach  skalę . N a  ten  cel prze* 
zn aczo n o  55 m ilionów  zł. — w  ra* 
zie p o trz e b y  sum a ta  będz ie  zw ięk ­
szo n a . R o ln ik  n ie  będ z ie  w ięc zmu* 
sz o n y  d o  sp rzed aży  zboża, m ając  d o  
d y sp o z y c ji k re d y ty  zbożow e, udzie* 
lan e  p rzez  m iejsk ie  in s ty tu c je  p o ­
ży czkow e. P o n a d to  u ruchom ione  
z o s ta ły  k re d y ty  p o d  zastaw  b y d ła .

N ieza leżn ie  o d  teg o  p o lecono  
zw o ln ić  nacisk  pod a tk o w y -

Ż e b y  zw iększyć p o p y t,  rząd  przy* 
s tą p ił  d o  zakupu  zb o ża  d la  w o jsk a  
o ra z  d o  zakupów  na  w y p a d e k  woj* 
n y . W s z y s tk o  to  k o sz tu je . D la  z d o ­
b y c ia  fu n d u szó w  n a  cele in te rw encji 
zb o żo w e j w p ro w ad zo n o  w  życie po* 
d a te k  o d  p rzem iału . P o d a te k  ten  
dz ia ła  au tom atyczn ie . Jeżeli w  ciągu 
20  i  3 d n i u trzy m u je  się cena ży ta

R e la c je  ś w ia d k ó w  k a ta s tro fy  io tn iczel

Dramatyczna minuta na lotnisku »  Bukareszcie 
Jak spłonął polski samolot

(d) Wczoraj o gods. 7 rano z lot* | 
niska w Bukareszcie miał odlecieć sa* 
molot pasażerski Polskich Linij Lot* 
niczych „Lot“ w kierunku Lwowa do 
Warszawy. Był to  samolot dwumoto* 
rowy, typu ,,Lokhead 14", sprowa* 
dzony w maju br- z Ameryki. Samolot 
ten zdążał do Polski z Lyddy w Pale* 
stynie; prowadził go znany pilot Kar* 
piński, który jest już „milionerem?1 
przebytych kilometrów w służbie lot* 
nictwa komunikacyjnego.

W  czasie startu na lotnisku buka* 
reszteńskim, po zapuszczeniu moto*

D z iś  w  A P O L L O  potężne arcydzieło reż. genialnego fi.  Kordy na tle Wielkiej 
Rewolucji francuskiej. Paryż pod dyktaturą Robespierra. Ofiary gilotyny. Ogrom zgrozy 

i sensacji. Film  niemający sobie równego!

MASKI LORDA BLAREHEYAW ofcresie żniwnym
komornikom wstęp wzbroniony

do zagród wiejskich
Warszawa, 19. 8. (Teł. wł. — 1. r.). J 

Na podstawie obowiązujących przepi* 
sów egzekucyjnych wstrzymane zo= 
stało na przeciąg 4 tygodni w okresie 
żniwnym dokonywanie przez urzędy 
skarbowe licytacji u  właścicieli gospo- 
darstw wiejskich.

Minister Skarbu wydal okólnik, na 
podstawie którego przełożone zostały 
do 15 października b. r. wszystkie e- 
gzekucje, przy czym w stosunku do 
właścicieli gospodarstw rolnych, dla 
których wymiar podatku gruntowego 
bez dodatków komunalnych nie prze* 
kra.-za 60 zL, należy wstrzymać wszel*

Studenci n iem ieccy z  K ró lew ca

penetruiaNalopohkeWuhodnia
Warszawa, 19. S. (Tel- wł- — 1. r.) 

Jak donosi Agencja „Kabel", w prze* 
jeździe przez Stryj bawiła tam wy* 
cieczka studentów niemieckich z Kró* 
lewca, którzy udali się następnie do 
Skolego, oraz zwiedzili kilka innych 
miejscowości w Malopolsce Wschód* 
nieb

n iższa  n iż  20  zł. za m e tr sześć., au to ­
m atycznie  zaczyna w chodzić  obo* 
w iązu jący  p o d a te k  o d  przem iału  
m ąk i i  k a sz y  w  w y so k o śc i 2 —3 zł. 
o d  q u in ta lu . O siągn ięte  s tą d  pienią* 
dze  id ą  n a  fu n d u sz  spec ja lny , p rze ­
zn aczo n y  d o  akc ji w alk i z obn iżk ą  
cen zboża. Z  chw ilą k ie d y  cena ży ta  
d o sięgn ie  20  zł- i  u trzym a się n a  tym  
poz iom ie  p rzez d n i 30 i  3, p o d a te k  
au tom atyczn ie  u leg a  zaw ieszeniu . 
O d  p o d a tk u  teg o  będz ie  zw o ln io n a  
m ąk a  i  k a sza  przeznaczona d o  oso* 
b is teg o  u ż y tk u  ro ln ika.

P rz y  p o m o c y  ty c h  ś ro d k ó w  rząd  
sp o d z iew a  się w  p rzeciągu  p a ru  ty ­
g o d n i d o p ro w a d z ić  d o  sta łe j ceny  
ży ta , n ie  n iżej o d  17 zł. B ędzie  to  ce* 
n a  op łaca lna . N ic  -dziw nego, że spe* 
k u lanc i b ę d ą  s ta ra li się tym czasem ' 
w y k u p ić  ja k  najw ięcej zb o ża  ze s tra ­
tą  ro ln ik a , a z nieuspraw iedliw io*

rów, samolot nagle stanął w plomic* 
niach i mimo akcji ratunkowej spalił 
się doszczętnie. Jednak wszyscy pasa­
żerowie wraz z załogą lotniczą w licz* 
bie 10 osób ocaleli.

W  3 godziny później pasażerowie 
odlecieli rezerwowym samolotem „Lo= 
tu", znajdującym . sie na lotnisku buka* 
reszteńskim-

W  samolocie spalonym, a następnie 
w „Douglasie" podróżowała p. Zofia 
Czarkowska*Golejewska, z domu ks. 
Sapieżanka, żona znanego lwowskiego 
amatora*lotnika, b. rotmistrza, wraz

kie czynności egzekucyjne, w stosunku 
do pozostałych właścicieli gospodarstw 
wiejskich mogą być w tym okresie wy­
syłane jedynie upomnienia oraz doko* 
nywane zajęcia ruchomości.

Wstrzymanie egzekucji należności 
publiczno - prawnych do dnia 15 pa­
ździernika łącznie z uruchomionymi 
już i  rozprowadzonymi kredytami za* 
liczkowymi, winno przyczynić się d° 
zmniejszenia podaży zbóż z nowych 
zbiorów I oddziałać przez to na bar* 
dziej równomierne rozłożenie tej po­
daż*

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że w o* 
statnich czasach prasa ujawniła kom* 
promitujące szczegóły współpracy U* 
kraińców z Niemcami, to zaintereso­
wanie młodzieży niemieckiej Małopol* 
ską Wschodnią zdaje się być zupełnie 
uzasadnione i rzuca nowe światło na 
współprace. U kraińców  ** Berlinem

ny m  zysk iem  d la  sieb ie . D la teg o  też 
ro ln icy  w in n i o  ile  m ożnośc i w s trzy ­
m ać się o d  sp rzed aży  zboża, d o p ó k i 
k u p c y  n ie  zaczną p łacić  przynaj* 
m niej w  s to su n k u  17 zł. za m e tr
ży ta .

Z o rg an izo w an a  m afia  spekulan* 
tó w  będ z ie  s ta rać  się s iać  pop łoch , 
k łam liw e  p o g ło sk i w  celu  obn iżk i 
cen i  nap ęd zen ia  zy sk ó w  d o  w lasnei 
k ieszen i. P e rfid n e j te j akc ji w in n a  
p rzec iw staw ić  się  św iad o m a  i so li­
d a rn a  w o la  ro ln ik a .

T u ta j  w łaśn ie  w idać , ja k  b a rd zo  
p o trzeb n e  je s t z jednoczen ie  wszyst* 
k ich  z d ro w y ch  i  tw órczych  elem en­
tó w  w si i  całego społeczeństw a poi* 
sk iego , k tó re  w y d ać  m u si zdecydo* 
w a n ą  w a lk ę  w sze lk im  m afiom  re a li­
zu jącym  w łasne , b ru d n e  in te re sy  
ko sz tem  całego sp o łeczeństw a i  ko* 
sztem  siły  i  d o b ro b y tu  Polsk i-

z dwojgiem dzieci, 5=letnia córeczką i 
3*letnim synkiem oraz boną. Załogę 
„Lotu" stanowili pilot Karpiński oraz 
Sarnowski i Wlodarkiewicz.

Samolot zatrzyma! się przez dłuższy 
czas na lotnisku w Czemiowcach, 
gdzie pasażerom wystawiono nowe 
paszporty i dokumenty podróży, gdyż 
poprzednie spaliły się z bagażami. Spa* 
łona też została cala poczta- Po ukoń* 
czeniu formalności „Douglas" o  godz. 
13.50 wystartował z  lotniska czemio* 
wieckiego do Lwowa.

G dy tylko nadeszła o  tym wypadku 
wiadomość do lwowskiego oddziału 
„Lotu", kierownik oddziału udał się 
do Skniłowa. N a lotnisko przybył też 
p. Czarkowski=Golejewski, zawiado­
miony przez małżonkę telefonicznie 
z Bukaresztu.

O godz. 14.45 „Douglas" wylądował 
na lotnisku w Sknilowie.

Z  opowiadań przybyłych, z którymi 
nawiązał rozmowę nasz sprawozdaw* 
ca, okazuje się, że przebieg wypadku 
był następujący: G dy pilot Karpiński 
w chwili startu zapuścił oba silniki, by 
ruszyć do rolowania po płaszczyźnie 
lotniska celem wzniesienia się w po* 
wietrze, jeden z silników uzyskał 
mniejszą ilość obrotów od drugiego, 
wskutek czego samolot zakołował na 
miejscu, a równocześnie z tej strony 
pękła dętka w oponie na kole podwo* 
zia. Samolot przechylił się gwałtownie, 
a  skrzydło uderzyło o ziemię. W  tym 
samym momencie skrzydło pękło. Jak 
wiadomo w skrzydłach są zbiorniki 
benzyny. Benzyna z rozbitego zbiorni­
ka zalała silnik i  cały samolot stanął 
momentalnie w płomieniach. Wszyst* 
ko to stało się w kilku zaledwie sekun* 
dach, tak, że pilot nie zdołał nawet na 
czas wyłączyć silników-

Załoga samolotu w pierwszym rzę* 
dzie zajęła się ratowaniem pasażerów. 
Z  pomocą pospieszyła służba lotniska 
bukareszteńskiego. Najpierw wyniesio 
no z samolotu dzieci, a następnie wy* 
prowadzono dorosłych pasażerów. O* 
statni opuści! pokład samolotu pilot 
Karpiński.

Samolot spłonął doszczętnie wraz 
z bagażem, podręcznymi pakunkami i  
ubraniami pasażerów.
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Wizyta gen. Veuillemin w Niemczech 
solą w oku lewicy francuskiej

Paryż, 18. 8. (PAT) li. minister lob 
aictwa p- Deat zamieścił na lamach 
Ji/H om ine Libre“ interesujący artya 
kul na temat stosunków francusko* 
niemieckich w związku z wizytą gen. 
Vouilliniin w Berlinie.

Od pewnego czasu krążą pogłoski 
— pisze p. Deat — iż Niemcy chętnie 
widziałyby, doprowadzenie do skutku 
paktu lotniczego- Aczkolwiek nie ma 
w tej sprawie bliższych informacyj, to 
można ylko stwierdzić, że skoro taka 
propozycja istnieje, to należy ją przy* 
jąć- W związku z tym mówi się niż 
przed rozpoczęciem dyskusji na temat 
samego paktu lotniczego rząd niemiec* 
ki proponowałby uprzednie - zawarcie 
paktu łagodzącego wojnę powietrzną,' 
t. j. przewidującego zakaz boiubardo? 
wania miast otwartych.

Nie wiem doprawdy — pisze p. 
Deat — z jakich motywów móżnaby 
tego rodzaju propozycje- odrzucić- 
Zresztą nie byłoby dziwne, gdyby 
właśnie w tym wypadku opór wy­
szedł z francuskich kól interwencjo* 
Bistów (zwolenników interwencji na 
rzecz rządu barcelońskiego), t. j. wla* 
śnie tych samych kół, które niedawno 
jeszcze organizowały kongres między* 
narodowy celem protestowania prze* 
ciw bombardowaniu miast otwartych.

Przewidywania p. Deat co do oporu 
lewicy francuskiej, tworzącej t- zw. 
obóz interwencjonlstów. okazały się 
słuszne, gdyż już w dniu dzisiejszym

Samochód
pod kolami pociągu
Bueckeburg, 18. 8- (PAT) Wczoraj 

wieczorem w drodze z Berlina do IIo? 
lahdii pomiędzy Minden a Bueckeł 
burg na przejeździe kolejowym wpadł 
pod pociąg towarowy • samochód ho* 
lenderskiego posła w Berlinie Van 
Rapparda. Auto zostało doszczętnie 
rozbite .. Szofer wyszedł z wypadku 
cało, natomiast poseł Van Rappard 
doznał złamania czaszki oraz szeregu 
innych obrażeń-. Ranny poseł zmarł. 
nie odzyskawszy przytomności, w szpi 
talu w Bueckeburgu.

Purn ie ta i
codzienn ie

O t .  Ih .

Misie lorda Suncimana zakończy

spotkanie z kanclerzem Hitlerem
Londyn,. 1S. 8. (PAT) „Daily Ex* 

press“ donosi, że lord Runciman ze* 
brał już należyty materiał, by sporzą* 
dzić plan rozwiązania konfliktu mię* 
dzy rządem czechosłowackim a Niem* 
cami sudeckimi.

Niektóre dzienniki angielskie poda* 
ją wiadomość o możliwości spotkania 
lorda Ritncimana z kanclerzem Hitle* 
rem- „News Chronicie" zaznacza, że 
choć ministerstwo propagandy w Ber* 
linie zaprzeczyło wiadomościom, jako* 
by kanclerz Hitler zaprosił lorda Run- 
ciinana, to jednak lord Runciman w to 
ku rozmowy z przedstawicielami Niem 
ćów sudeckich miał wyrazić pragnie* 
nie osobistego spotkania z kanclerzem. 
Kanclerz Hitler ze swej strony rów*

Audiencja u prez. Benesza
Praga, 18. 8. (PAT) W  dniu 17 bm- 

prezydent Benesz przyjął premiera Ho 
dżę. Po południu lord Runciman zło* 
żył wizytę- premierowi Hodży. Po tej 
wizycie premier Hodża udał się na 
trzecie z kolei zebranie rządu i dełe* 
gatów partij nięmiecko?sudeckięj.

komunistyczny dziennik „Humanite‘‘ 
Wystąpił z wielkim atakiem na rząd 
z powodu dopuszczenia wizyty fran* 
cuskiego generała w Berlinie. Dziennik 
komunistyczny wyrzuca przede wszy? 
stkim rządowi, iż gen. VeuiJlemin nie 
udał się wpierw z wizytą do Pragi. 
O  ile zaś chodzi o same informacje na 
temat paktu lotniczego, to organ ko*

Ojciec św. o akcji katolickiej
Castel Gandolfo, 18. 8. (PAT) Pa* 

pież,, przyjmując kilkaset młodych mat 
'żeństw oraz grupę przedstawicieli Ak* 
cji Katolickiej w Udine, wygłosił prze 
mówienie, w którym oświadczył m. in- 
że Akcja Katolicka nie oznacza nic 
innego, jak życie katolickie, które z ko 
lei równoznaczne jest z Kościołem ka* 
tolickim. Prawdy te powtarza Ojciec 

tśw. tym chętniej, że właśnie w ostat* 
'nim  czasie zabrał glo.s ktoś wyobraża* 
jacy sobie, że ma do tego prawo i 
zwrócił Papieżowi uwagę na rzeczy, 
które można i których nie można mie* 
szać ze sobą. Papież zaznacza, że ni­
czego .nie pomyli} i niczego nie po? 
mieszał. Jest wielkim zaszczytem dla

A“o śm ie rc i &s.

6-cia osobowy komitet kierować będzie
S ło w a d tim  S tronn ic tw em

Praga, 18. S; (P A T ) Zarząd sio* 
wackiego stronnictwa ludowego zbić 

• rze się w na,bliższych dniach na na* 
rady, celem zdecydowania sprawy 
wyboru prezesa stronnictwa, które 
to  stanowisko, jak wiadomo, piasto­
wał twórca partii ks. A  blinka.

N iektórzy twierdzą, że stanowi* 
sko prezesa partii przez pewien czas

Żywe współczucie społeczeństwa polskiego 
d is  n a ro d u  s ło w a c k ie g o

Warszawa, 18. 8- (P*\T) Według
wiadomości nadchodzących z kraju i 
stolicy, wiele organizacyj i instyfUcyj 
społecznych wysłało z okazji zgonu

nież ma pragnąć odbyć rozmowę z lor* 
dem Runcimartem, ale oczywiście ini* 
cjatywa wyjść musi, jak podkreśla 
dziennik angielski, od brytyjskiego 
męża stanu-

W tutejszych kołach oficjalnych nic 
nie wiedzą o możliwości takiego spot* 
kania.

Polsko-litewska konferencja
kolejowa

Kowno, 18- 8- (PAT) W  środę 17 
Sierpnia rozpoczęła się w Kownie poi? 
skoditewska konferencja kolejowa, 
której zadaniem jest ujednolicenie roz* 
kładu pociągów obu krajów.

Tegoż dnia rozpoczęła się w Kownie 
druga konferencja kolejowa; w której 
bierze udział, prócz Litwy, Łotwa i 
Niemcy. - Celem konferencji jest, wy* 
równanie’ taryf kolejowych w komu* 
nikacji bezpośredniej Sowiety—EurO* 
£>a Zachodnia przez Litwę i..Polskę-

munistyczny występuje gorąco prze* 
ciw idei samego paktu- 

Jednakże poza komunistyczną ,.Hu* 
mańite", która jest, jak dotychczas, cał 
kowicie odosobniona w swoich ata* 
kach, cala prasa paryska z zadowolę* 
niem podkreśla serdeczne przyjęcie 
zgoowane gen. Veuilemin przez wła­
dze niemieckie.

tych, którzy należą do Akcji Katolic* 
kiej, reprezentują życie boskie płoną? 
cc-w, łonie Kościoła katolickiego, przy 
tym życic katolickie, wymaga, aby po* 
święcono wszystko Chrystusowi: sprą 
wy induwidualne, ciało, duszę, troski; 
radości i pracę. N a zakończenie Pa* 
pież udzielił obecnym apostolskiego 
błogosławieństwa.

Wczorasza mowa Papieża komento* 
waha jest jako akt skierowany prze* 
ciw niedawnemu krytycznemu gloso* 
wi „Regime Fascista'', który pawołu* 
jąc się na postanowienia konkordatu 
wystąpił przeciw politycznej Akcji 
Katolickiej we Włoszech.

nie będzie' óbftaazohe że względu na 
kult dla postaci zmarłego przewód* 
ty  S owaków. Partią kierować ma 
w t\m  wypadku komitet, złożony 
z 6-cii.i osób, do kiórego weszliby 
posłowie Tisó, Sidor, Siwak, Sokol, 
senat t  ks. Bnday i burmistrz Ru* 
zomberku łV‘cderly.

Nie należy oczekiwać, aby w tak*

wodza narodu słowackiego ks. An* 
drzeja Hlinki, szczerego przyjaciela 
Polski, depesze kondolencyjne, wyra* 
zające głębokie współczucia, jakie o* 
garnęło społeczeństwo polskie "  obli* 
czu bolesnego ciosu, który dotknął 
bratni naród słowacki.

Depesze tc adresowane były prze? 
ważnie do redakcji „$lovaka'‘ w Brati* 
sławie z prośbą o przekazanie treści 
ich społeczeństwu słowackiemu. Po* 
nadto prezydenci większych miast w 
Polsce wysłali depesze kondolencyjne 
na ręce prezydenta Rużemborku p. 
Mederli-

Warszawa, 18- 8. (PAT) Prezes T*wa 
Polsko*Slowackiego sen. F -Gwiżdż 
wygłosił w czoraj przez radio wspo* 
mnienie pośmiertne, poświęcone ks-

1 Hlince.

w Kownie
Dotychczasowe taryfy litewskie były 
nieco wyższe od polskich, obecnie ma* 
ją, być zrównane.

Litwę na tej konferencji reprezen* 
tuje dyrektor Masiliunas oraz naczel­
nik wydziału handlowego Slenorajtis.

Kowno, łC, 8- (PAT) Litewski ko* 
mendant wojskowy kraju kłajpedzkie? 
go skazał szereg osób narodowości nic 
miećkiej na kary więzienia i pieniężne 
z powodu przekroczeń antynaństwo? 
wyęh.

Odpowiedź gass. Franco
w sprawie w^cef ania ochotników

Londyn, 18. 8- (PAT) Tekst odpo. 
wiedzi gen .. Franco na plan brytyjski 
w sprawje. wycofania ochotników o* 
czekiwany jest w Foreign Office dziś 
wieczorem. Odpowiedź , wręczona zo* 
stała wczoraj pó południu przez rząd 
w Burgos agentowi brytyjskiemu sjr 
Robertowi Hodgsonowi, który telegra 
ficznie przesłał jej streszczenie do Lón 
dynu. Na razie brak wszelkich, infor* 
macji co do charakteru tej odpowie* 
dzi-

P r z e n ie s ie n ie  13 g e n e r a łó w  
w  s ta n  sp o c z y n k u

Londyn, 18. 8. (PAT) Urzędowy 
.dziennik „London Gażette" donosi, o 
przeniesieniu w stan spozynku 13 gę* 
nerałów z armii brytyjskiej. Posunię* 
cie to związane jest z akcją ministra 
wojny '.-Horę Belisha w  kierunku te? 
organizacji i odmłodzenia'armii.

Zamach terorystów
n a  sa m o c h ó d  w o j s k o w y

Jerozolima, 18. 8- (PAT) Pod Na? 
blus dokonano dn. 17. bm. zamachu 
bombowego na wojskowy samochód 

J ciężarowy. Dwaj żołnierze Angliey zo 
i  -stali zabici, dwaj odnieśli rąny.

Lodow ym
tyce  p o lityczne j s ło w ack ieg o  stron* 
nictw  a lu d ó w  ego  zasz ły  p o  śniisroi 
k s .  H lin k i Jak ieko lw iek  zm iany- S ło ­
w ack ie  s tro n n ic tw o  lu d o w e  je s t  do* 
brze  zo rg an izo w an e , k ierow nictw o 
p a r ti i  sp o czy w a w  ręk ach  lu d z i, ktÓ* 
rzy  m ają  d u że  d o św iad czen ie  po li­
tyczne, a id e o lo g ia  zm arłego  w odza 
S ło w ak ó w  w yw ie rać  b e d z ie  po tężny  
w p ły w  n a  św ia to p o g lą d  i  żyw otność 
s tronn ic tw a .

Sp. Konstanty Krumłowski
Kraków, 18-8. (PAT) Wczoraj w go 

dżinach popołudniowych zmarł w Kr* 
kowie, przeżywszy 66 la t ,. śp. Kon* 
stanty Krumłowski, znany literat, au? 
tor szeregu popularnych wodewilów.

Akcja samolotów  
powstańczych

Barcelona, 18- 8. (PAT), 5 samolotów 
gen. Franco bombardowało dziś w- 
Rozas na wybrzeżu katalońskim. Jest 
'4  zabitych i 17 rannych,

Ostatnie wiadomość soortowe
W  dniach  o d  13 d o  15 sierpnia 

o d b y ły  się w  P asieczne j o b o k  Stani* 
s ław ow a, z a w o d y  s trze leck ie  o  .m i­
s trzo s tw o  H u cu lszczy zn y . -'O tw arcia  
zaw o d ó w  d o k o n a ł  w o je w o d a  dr. 
S eyd litz , w  ob ecn o śc i p łk . Kleińą, 
i rep rezen tan tó w  w ładz .. W  zawo* 
dach  w zięło  u d z ia ł ]0  zespołów- 
W  k o n k u re n c ji d ru ży n o w e j pierw? 
sze m iejsce za ją ł  z e sp ó ł P K S  (Stani* 
s taw ó w ) osiągając 498 p k t .  2 ) P- P- 
W .  (S tan is ław ó w ) 473 p k t.,  3 ) P- K- 
S; I I  (S tan is ław ó w  393 p k t.,  4) K- 
P . W .  (S ta n is ła w ó w ), 5 ) Z . S. Stryj-

W  k o n k u re n c ji indyw idualnej 
ind y w id u a ln e j p ie rw sze  m iejsce zdo 
b y ł P feiffer f P P W  S tan is ław ów ) 202 
p k t . ,  2 ) W a le w sk i (P K S  Stanisła­
w ó w ) 186 'p k t . ,  3 ) F ry s ia k  (PKS 
S tan is ław ów ),- 4).. H u d z iaczek  (K-P-

. W ,  S tan is ław ów ),
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T e z y  RcatBąg N a c z e l n e j  OJLW
m  s p r a w i e  u p e w s x e c S n n ie n iu  K u l t u r y

W arszaw a , 18. 8. (P A T )  O b ó z  
Z jed n o czen ia  N a ro d o w e g o  u zn a j e 
upow szechn ian ie  w arto śc i ku ltural*  
ny ch  za jed n o  z naczelnych  zadań  
dzia ła lnośc i p ań stw a ,

D la  w y p ełn ien ia  teg o  zad an ia  p o ­
trzeb n a  je s t  p lanow a, jedno lic ie  kie* 
ro w an a  akc ja  p a ń s tw a  o p a rta  o dzia* 
ła ln o ść  zo rg an izow anych  sił społecz* 
ny ch . R o zw iązan iu  p ro b le m u  w in n y  
to w arzy szy ć  szeroko  zak reślone  p ra ­
ce b ad aw cze  n a d  stanem  k u ltu ry  
w  P o lsce .

D ążen iem  n a ro d u  po lsk ieg o  win« 
n o  b y ć  osiągan ie  w e w sze lk ich  dzie* 
dżinach  k u l tu ry  tak ieg o  p o z io m u  i 
ska li od d z ia ły w an ia , k tó re b y  z a ­
pew niły  P o lsce  w  te j dz iedz in ie  ied* 
no  z  p rzo d u jący ch  s tan o w isk  w śró d  
n a ro d ó w  św ia ta .

K sz ta łto w an ie  k u ltu ry  p o lsk ie j i 
je j rozw ijan ie  w in n o  p rzy p ad ać  w  u* 
dziale  e lem en tom  ro d z im y m , związa* 
n y m  z  przeszłością , te raźn ie jszośc ią  i 
p rzysz łośc ią  n a ro d u  i  p ań s tw a  p o l­
skiego-

P ra c a  k u ltu ra ln a  w in n a  b y ć  pro* 
w ad zo n a  p rz y  należy tym  u w zg lędn ię  
n iu c z y n n ik ó w  reg io n a ln y ch  oraz  o* 
b e jm o w ać  ró w nom iern ie  w szy stk ie  
w a rs tw y  społeczne. Z e  szczególnym  
n acisk iem  O b ó z  Z jed n o czen ia  N a ­
ro d o w eg o  stw ie rd za  k o n ieczność  
zw iększen ia  ud z ia łu  w łośc ian ina  i  ro  
b o tn ik a  po lsk ieg o  w  życiu  ku ltural*  
n y m  n a ro d u .

P lan o w ą  akc ją  k u ltu ra ln ą  o b jąć  
ró w n ież  na leży  P o la k ó w  za g ran icą 
w  ce lu  ściśle jszego  zw iązania  ich  
z m acierzą.

P a ń s tw o , zapew nia jąc  o p iek ę  si» 
ło m  tw ó rczy m  w  na ro d z ie  oraz  dą» 
żąc d o  s tw o rzen ia  tw ó rco m  p o m y ś l­
ny ch  w aru n k ó w  p racy , w in n o  dopo* 
magać d o  zo rgan izo w an ia  w spółży*  
cia tw ó rc y  i  jego  dzieła  z szerok im i 
rzeszam i odb io rcó w .

D ocen ia jąc  w arto ść  w szy s tk ich  
d z ied z in  i  fo rm  życia  k u ltu ra ln eg o , 
o raz  dążąc  d o  zapew nien ia  im  na le ­
ży ty ch  w aru n k ó w  ro zw o ju  i  ekspan«

Płk. Lindbergh w  Moskwie
Moskwa, 18. 8 (PAT) Płk. Lind* 

bergh w towarzystwie małżonki wy* 
lądował wczoraj po południu na lot* 
nisku moskiewskim.

Katastrofa bombowca
Czemiowce, 18. S- (PAT) W  pobli* 

żu Mamaia spadł z wysokości 800 m 
rumuński samolot bombardujący j roz 
bil się doszczętnie- Pilot porucznik 
Jitianu poniósł śmierć na miejscu.

P R A C O W N I A  F U T E R
M. F U C H S
otrzymała już najświeższe modele na sezon 1938/9

Sprawa Szalassy’ego przed Sadem Najwyższym

Wyrok zagadnie 24 bm.
Budapeszt, 18. 8. (PAT) Dnia 17 bm. 

odbyła się w sądzie najwyższym jako 
w ostatniej instancji rozprawa przy* 
wódcy węgierskich narodowych socja* 
listów, Szalassy‘ego, zasądzonego, jak 
wiadomo, przez pierwsze dwie instan* 
cje na trzy lata aresztu. Po przeprowa* 
dzonej rozprawie trybunał postanowił, 
że wyrok będzie ogłoszony 24 bm. 
Według powszehnej opinii, sąd pra­
gnął w ten sposób zapobiec ewentual* 
nym demonstracjom w  związku z ogło 
szeniem wyroku, który mógłby zakłó* 
cić uroczysty nastrój tygodnia Św. Ste* 
fana.
_ W związku x dzisiejsza rozprawą
S2alassy'eg« ukaajl© ai< w narodowo*^

sji, O b ó z  Z jed n o czen ia  N aro d o w eg o  
zam ierza w  najb liższej fazie sw ej 
działa lności sk o n cen tro w ać  sw e wy* 
s iłk i n a  ty c h  działach , k tó re  zew zg lę  
d u  n a  w aru n k i techniczne p o s iad a ją  
na jw iększy  zasięg  sp o łeczny  i  naj* 
w iększe znaczenie d la  ro zp o w szech ­
n ien ia  w a rto śc i k u ltu ra ln y ch . D o  
dz ia łów  ty ch , k tó re  stan o w ić  powin* 
n y  p rzed m io t pow szechnej konsum * 
cji, należy  p rzed e  w szy stk im  rad io , 
film , książka , p rasa , te a tr ,  p la sty k a , 
m u zy k a  i  śp iew .

W o b e c  w ie lk ich  p o trzeb  społecz­
ny ch  należy  w y su n ąć  na  jed n o  z 
m iejsc naczelnych  p o s tu la t  dostoso*  
Wania p ro d u k c ji technicznej w  zakre

Głębokie pnemianii rzgdu legrina
Komuniści i anarchiści opanowali 

gabinet w Barcelonie
Paryż, 18. 8. (PAT) Nagły kryzys 

rządowy w Barcelonie uwidocznił głę* 
•boki konflikt wewnętrzny, istniejący 
od dłuższego czasu w łonie hiszpań* 
skiego obozu rządowego. Istotnym 
elementem ostatniego przesilenia jest 
ustąpienie z rządu dwóch ministrów 
Ayguade — przedstawiciela republi* 
kańskiej partii katalońskiej, oraz Iru* 
jo — przedstawciela umiarkowanych 
Basków.

i zastąpienie ich przez dwóch mi* 
nistrów, stojących całkowicie na 

płaszczyźnie mafksfstowskim.
Na miejsce bowiem republikanina ka*

Małopolska Wsch. w obronie Polaków  
gnębionych przez Czechów

Z prowincji napływają wiadomości, 
że tak jak i we Lwowie, we wszystkich 
miastach, a także i wsiach odbyły się 
uroczystości w dzień Święta Żołnierza 
Polskiego i wszędzie niemal Polacy, 
znajdujący się pod wrażeniem krzywd 
i obłudnej polityki czeskiej w stosun* 
ku do polskiego Śląska Cieszyńskie* 
go, Spiszą i Orawy, zagrabionych nam 
przez Czechów, manifestowali na

Częściowa mobilizacja
na manewrach armii niemieckiej

Berlin, 18. 8. (PAT) W  wizycie gen. 
Yeuillemin, odbywającej się w Berii* 
nie, po doniesieniach części prasy za* 
granicznej, zarzucającej Niemcom mo* 
bilizację pod pozorem manewrów, nie*

socjalistycznym ,,Maguarsag‘‘ wezwa* 
nie do członków partii narodowosso* 
cjalistycznej na Węgrzech, by zacho* 
wali zupełny spokój i powstrzymali 
isę od jakichkolwiek demonstracyj 
pod sankcją usunięcia partii.

Narada posła czeskiego 
we francuskim M. S. Z.

Paryż, 18- 8. (PAT) Poseł Czecho* 
słowacji w Paryżu Osusky odbył wczo 
raj rozmowę z wyższymi urzędnikami 
francuskiego ministerswa spraw zagra* 
nicznych. W  piątek min- Boonet przy* 
jąć ma posła Osusky'egq

sie upow szechn ien ia  d ó b r  ku ltural*  
n y c h  p o d  w zględem  ilo śc i i ceny  do  
w łaśc iw ego  p oz iom u .

Z e  w zg lęd u  na w ag ę  zagadnień  
k u ltu ry . O b ó z  Z jed n o czen ia  N aro* 
d o w eg o  uw aża za w skazane  sk u p ie ­
n ie  całości sp raw  k u ltu ra ln y c h  w  jed  
n y m  o ś ro d k u  d y sp o zy cy jn y m  oraz 
zabezpieczenie  p a ń s tw u  na leży tego  
w p ły w u  w  d ziedzinach  o  szczególnej 
d o n io s ło śc i w ychow aw czej.

R o la  O b o z u  Z jed n o czen ia  N aro*  
d o w eg o  w  akcji ro zp o w szech n ien ia  
w arto śc i k u ltu ra ln y ch  w yrażać  się 
w in n a :

a )  w  ścisłym  w sp ó łd z ia łan iu  na  
ty m  p o lu  z czynn ikam i państw ow y*

talońskiego Ayguade wszedł do rządu 
centralnego komunista kataloński Jo* 
ze Moix Regas, oraz Thomas Bilbao, 
dotychczasowy delegat hiszpański w 
Perpignan i podobno szef wywiadu 
rządu barcelońskiego na południu 
Francji.

Ocena i analiza ostatniego kryzysu 
gabinetowego jest jednak o tyle utrud 
niona, iż

w Barcelonie panuje nadal bardzo 
ostra cenzura prasowa.

Z fragmentarycznych wiadomości, któ 
re zdołały się przedostać do prasy pa*

I ryskiej, wynika przede wszystkim, iż

cześć tych Rodaków, wypowiadając 
swoje stanowisko w powziętych rezo* 
lucjach.

Dotychczas otrzymaliśmy rezolucje 
z Drohobycza, Jarosławia, Rudek, 
Przemyśla, Mościsk, Lwowa powiatu, 
Gródka Jagiellońskiego, Żółkwi, Ra­
wy Ruskiej i Tarnobrzega.

Dalsze rezolucje wciąż napływają-

mieckie koła polityczne upatrują ob* 
jaw złagodzenia atmosfery międzyna* 
rodowej tym bardziej, że we Francji 
za pośrednictwem komunikatu Ag- 
Havasa w pewnej mierze przytłumio* 
no alarmy prasowe.

Podkreślają tu z naciskiem, że w te* 
gorocznym okresie jesiennych ćwiczeń 
armii niemieckiej nie będzie manew­
rów większych jednostek. Zakres ćwi* 
czeń ograniczony jest zasadniczo do 
dywizji. Wielki natomiast nacisk jest 
położony na przeszkolenie rezerw, 
oraz pociągnięcie ludności cywilnej 
do świadczeń masowych, na zasadzie 
nowej ustawy z lipca b- r. Ta forma 
ćwiczeń polega na częściowej mobili* 
zacji jednostek rezerwowych, a ćwi* 
czenia te, które potrwają do końca 
września, odbywają sie we wszystkich 
korpusach armii niemieckiej.

Jak zaznaczają w niemieckich kolach 
miarodajnych, Rzesza zamierza pod* 
czas ćwiczeń obecnych sprawdzić swe 
pogotowie obronne i stan dotychcza* 
sowego wyszkolenia sw.ych rezerwi* 
stów .

m i, b )  ‘ w  o p raco w y w an iu  p lanów  
d la  poszczegó lnych  ś ro d o w isk  w  o- 
p a rc iu  o  p la n  o gó lny , c) w  propa* 
gar.dzie w ś ró d  szerokiego  og ó łu  Za* 
gadn ień  k u ltu ra ln y c h  i b u d z e n iu  zro* 
zum ienia  d la  zam ierzeń p ań s tw a  w  tej 
dz iedz in ie , d )  w  p o d e jm o w an iu  w e 
w skazanym  zak resie  prac  o ch arak ­
terze' rea lizacy jnym , p o lega jącym  n a : 
l )  re jes trac ji p o trzeb  k u ltu ra ln y ch  
poszczegó lnych  reg io n ó w  w  ró żn y ch  
d z iedz inach  k u ltu ry , 2 ) k o o rd y n a c ji  
i  scalan iu  d o ty ch czaso w y ch  p rac  je* 
d n o s tk o w y c h  i  zb io ro w y ch  w  da* 
n y m  ś ro d o w isk u , 3 ) in ic jow an iu  a k ­
cji k u ltu ra ln y ch  (b ib lio teczn e j, fil* 
m ow ej, rad io w e j i t p ) .

kryzys rządowy w Barcelonie 
trwał znacznie dłużej, niż podały 
to oficjalne źródła barcelońskie, 

gdyż rozpoczął się w niedzielę i został
zakończony we wtorek w nocy.

Powodem dymisji przedstawiciela 
republikan katalońskich Ayguack 
oraz ministra baskijskiego Irujo

były dekrety, wprowadzające cal* 
kowitą militaryzację robotników 
w całym przemyśle wojennym, 

który, jak wiadomo, znajduje się głów 
nie na terenie Katalonii. Drugim waż* 
ńym elementem były również dekrety 
w dziedzinie wymiaru sprawiedliwo* 
ści, które zaostrzają teror polityczny, 
szalejący od dłuższego czasu w Barce*
łonie.

Ayguade ogłosił list, zresztą skonfi* 
skowany, w którym oświadczył co na 
stępuje:

„Partia republikańsko * katalońska 
wyraża swoje ubolewanie z  powodu 
zaakcentowania przez rząd polityki, 
którą od dawna uważa za szkodliwą 
dla swych ideałów i  z tej racji nie»uwa 
źa za możliwe współpracować z rzą* 
dem, zmierzającym do zmilitaryzowa* 
nia całego przemysłu wojennego, jak 
również i całego wymiaru sprawiedli* 
wości-“

Minister baskijski Irujo ogłosił list, 
w którym oświadczył m. in.:

„Przedstawiciel partii katalońskiej 
w ołnie rządu powiadomił mnie o za* 
miarze ustąpienia z rządu, z którym 
abolutnie nie zgadzam się co do poli* 
tyki, jaką zamierza prowadzić wobec 
Katalonii"

Przez odejście z rządu Negrina u* 
miarkowanych . przedtawicieli ugrupoę 
wań katalońskich i baskijskich.

nowy rząd Negrina przybrał cha* 
rakter bardziej lewicowy, uzależ* 
niając się wyłącznie od poparcia 
socjalistów, komunistów, oraz 
anarchistyczna « syndykalistycz* 

nych związków zawodowych-
Fakt, iż w czasie nieobecności pre 

miera Negrina w Barcelonie zastępo* 
wać go będzie minister spraw zagra* 
nicznych Alyales Del Vayo. znany ze 
swych prosowieckich sympatyj, pod* 
kreślą dobitniej zaakcentowanie wpły* 
wów moskiewskich w  nowym rządzie 
barcelońskiw

Wznowienie rokowań 
angielsko -japońskich

Londyn, 18. 8. (PAT) Ag. Reutera 
donosi, że ambasador W . Brytanii w 
Tokio wznowi rokowania z rządem 
japońskim w sprawie kwestii będą* 
cych w. zawieszeniu. petpi$d.zy obu kra 
j»Twi
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Prawda 1920*go roku. Taki tytuł 

niał odczyt, który 15*go sierpnia przed 
nikrofónem Polskiego Radia wygłosił 
szef sztabu OZN, pułkownik Wenda.

Prawda 1920*go roku. Czyżby trzeba 
było jeszcze, w 18 lat po sierpniowym 
zwycięstwie, tłumaczyć społeczeństwu 
prawdę tego przełomowego roku?

Niestety: trzeba. Przeczytajmy tyl* 
ko hasła, pod którymi do partykular* 
nych obchodów nawoływano w Polsce 
tuż przed tegorocznymi uroczystością* 
mi sierpniowymi, a dojdziemy do prze­
konania, że fałsze historyczne omota* 
ły ten rok 192O*ty i że wciąż jeszcze 
nie wyzwoliliśmy się z tych fałszów. 
Przekonujemy się, że dla jednych' 
wciąż jeszcze cudzoziemski wojskowy 
jest twórcą planu obrony Polski; że 
d’a innych odparcie najazdu bolsze* 
wieki ego wciąż jeszcze uchodzi za cud, 
a nie za dzieło własnych sił: że dla 
innych znów cała zasługa polega na 
wystąpieniu podówczas do walki jedne 
go tylko stanu, zatem rok 1920 ma być 
czczony jako „czyn chłopski".

Trzeba zatem poprzez te fałsze 
przebrnąć do — prawdy.

A  prawda polega na metamorfozie 
duchowej, jaka się w pamiętnych 
dniach sierpnia 1920 roku dókonala. 
O  tej właśnie przemiapie mówił pub 
kownik Wenda.

Bo jeśli chcemy prawdzie spojrzeć 
wprost w oczy — a dziś to przecież po 
upływie niemal dwudziestolecia uczy* 
nić możemy — to jaki widok otwierał 
się na społeczeństwo ówczesne, na nur* 
tujące je nastroje, wtedy, gdy chwilo* 
wo załamało się nasze szczęście wojen* 
ne, gdy ustępowały nasze wojska przed 
przeważającymi silami, gdy nad linię 
Wisły podchodziły czerwone oddziały?

Prawdę tę zobrazował pułk. Wenda 
w całej jej przerażającej oczywistości.

Oto nie zaprzestaliśmy wtedy swa­
tów wewnętrznych; toczyły się nadal 
walki podjazdowe ugrupowań politycz* 
nych między sobą; nie przestawano 
szarpać autorytetu Wodza Naczelnego, 
autorytetu, Józefa Piłsudskiego. Były 
zrzeszenia polityczne, które straciły 
wiarę we własne siły narodu, ogamię* 
te zostały, paniką, mnożyły defetyzm 
w społeczeństwie, dawały swej niewie* 
rze wyraz przez ucieczkę na Zachód i 
próby tworzenia tam separatystyczne* 
go rządu, jako że ten warszawski uzna 
ły już za przepadły, rozgromiony, jak* 
by niebyły...

Tę prawdę trzeba sobie w całej peł* 
ni unaocznić, by zrozumieć należycie 
ową wielką metamorfozę, jaka się wów 
Czas dokonała, gdy instynkt samoza*

KURBAN SA1D

R LI i l i l l W ”
A u t o r y z o w a n y  p r z e k ła d  H . B u k o w s k ie j  lCi4S da,5zy

— Między musztrą a obżeraniem się 
wieprzowiną jest ogromna różnica, — 
rzekł śmiejąc się Ilias.

— Ale nie ma różnicy między obże* 
raniem się wieprzowiną a upijaniem 
się winem. Tureccy oficerowie żlopią 
publicznie szampan i noszą krzyże na 
swych piersiach.

Słuchałem w milczeniu ich dyskusji.
— Seidzie, — rzekłem wreszcie. — 

Czy można być dobrym mahometani* 
nem, jeśli się sypia w łóżku i jada 
widelcem i nożem?

Seid uśtniechnął się prawic tkliwie:
— T y zawsze pozostaniesz dobrym 

mahometaninem. Widziałem cię w 
dniu mokaremu.

Nie odpowiedziałem na to, a Ilias 
poprawił nieco swej wojskowej czapki.

— Czy to prawda, — zapytał — że 
urządzasz dom swój po europejsku, z 
aowoczesnymi meblami i jasnymi obi* 
ciami?.

| chowa węzy narodu zdołał się oprzeć 
tym defelystom, czarnowidzom i pani* 
karzom, gdy zdrowa dusza narodu nie 
uległa przecież tej zarazie, a najszer­
sze warstwy społeczeństwa zrozumiały 
słowa, odhrzmiewające z rozkazu Jó­
zefa Piłsudskiego;

— „O pierś całego narodu rozbić się 
tna nawała bolszewicka. Tedność, zgo* 
da i wytężona praca niech skupi was 
wszystkich dla wspólnej pracy".

Dopiero zadośćuczynienie temu na* 
kazowi uwarunkowało fakt, który po* 
tern Piłsudski scharakteryzował w sło* 
wach, że w ciągu kilku zaledwie dni 
zwycięzcy przemienili się w zwyciężo* 
nych, a zwyciężeni' stali się zwycięzca* 
mi.

Dopiero wtedy, gdy zdobyliśmy się 
na jednolitą, zwartą postawę, gdy wcią 
gu kilku tygodni do szeregów wojska 
napłynę!?, kilkudziesięciotysięczna ma* 
sa ochotników, gdy poznikały różnice 
społeczne w świeżych obrońcach Rze* 
czypospolilej, gdy front wewnętrzny 
dal oparcie moralne żołnierzowi, po* 
wstrzymującemu w niezwykle ' krwa­
wym wysiłku nawalę bolszewicką, gdy

S P O R T U

Dziś początek meczu Zagrzeb — Lwów
Na kortach Lwowskiego Klubu Teniso* 

wego przy ul. Pełczyńskiej rozpoczyna s.'ę 
trzydniowy mecz tenisowy Zagrzeb-Lwów. 
Dziś w piątek o godz. 15.30 rozegrane Zo*

OKRĘGOWE ZAWODY PPW.
Zarząd Okręgu Nr. VI. Pocztowego Przy* 

sposobienia Wojskowego wć Lwowie orga­
nizuje w dniach 20 i 21 bm. na stadionie 
sportowym Korpusu Kadetów Nr. 1 im. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego IV. Okręgc* 
we Zawody Sportowe Pocztowego Przyspo­
sobienia Wojskowego z udziałem zawodni* 
czek i zawodników z terenu województw: 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopul-

Początek zawodów pływackich: sobota, 
20 sierpnia o godzinie 17.30 na krytej ply5 
walni przy ul. Jabłonowskich, rozgrywek 
w siatkówce panów na stadionie w sobotę 
o godzinie 14-tej.

Uroczyste otwarcie zawodów i pełny pro* 
gram sportowy w godzinach S—14 :ei i od 
14—18*tej na stadionie.

WYŚCIG KOLARSKI STRZELCA
Sekcja kolarska Oddziału Związku Strze­

leckiego im. gen. Rożena we Lwowie orga* 
nizujc dnia 21 sierpnia br. II. Doroczny 
wyścig kolarski o puchar Zarządu i Ko* 
mendy Powiatu Grodzkiego Związku Strze* 
łeckiego we Lwowie na trasie 100 km.: 
Lwów, Sądowa Wisznia — Lwów. Ponadto 
odbędzie się wyścig na dystansie 50 km. z 
półmetkiem dla zawodników towarzystw 
zrzeszonych w P. Z. Kol. objętych kaliami 
wyścigowymi, wyścig dla zawodników nie 
zrzeszonych na 25 km. z półmetkiem i wy­
ścig dla pań na 10 km. z półmetkiem.

— Tak, to prawda, Iliasie.
— To dobrze, — odrzekł stanów* 

czo. — Jesteśmy teraz mieszkańcami 
stolicy. D o kraju przybędą obcy po* 
słowie. Musimy mieć domy, w których 
będziemy mogli ich przyjmować i po* 
trzeba nam pań, które by mogły żaba* 
wiać rozmową małżonki tych dyplo* 
matów. Ty masz taką żonę, jakiej nam 
potrzeba i urządzasz dom w sposób 
właściwy. Powinieneś pracować w mi* 
nisterstwie spraw zagranicznych.

— Iliasie, — odrzekłem śmiejąc się, 
— oceniasz moją żonę, mój dom i 
mnie jak gdybyśmy byli końmi, które, 
mają wystartować za chwilę do wy* 
śicigu międzynarodowego porozumie* 
nia. Czy myślisz, że kazałem mój dom 
przebudować i odnowić tylko ze 
względu na nasze międzynarodowe 
stosunki?

_— Tak powinnoby być, — odpowie

zatem — jak powiada płk. Wenda — 
„dusza piostego żołnierza przestała się 
niepokoić", a niepokoił ją widok we* 
wnętrznego rozbicia, defetyzmu, pani* 
karstwa, popłochu i niewiary — dopie* 
ro wtedy, gdy dokonało się zjednoczę* 
nie narodu pod hasłem obrony Polski, 
odnieśliśmy zwycięstwo i ugruntowali* 
śmy byt i granice państwa.

Taką jest prawda roku 1920*go i ta* 
kie są z tej prawdy wnioski, które by* 
najmniej po dzień-dzisiejszy nie stra* 
city aktualności.'

Bo --  jak stwierdza szef, sztabu O. 
Z. N. — „w tej szeroko pojętejł obro­
nie Polski mieszczą się najżywotniejsze 
zagadnienia, stanowiące o możliwo* 
ściacb rozwoju i przyszłości Rzplitej. 
Należy to zagadnienie w czasie poko* 
ju rozumieć właściwie jako wspólny 
wszystkim Polakom, jednolity program 
państw,owy. oparty na zorganizowanej, 
jednolitą wolą kierowanej pracy całe* 
go narodu''.

Prawda roku 1920 służy nam nie tyl 
ko do sprawiedliwej oceny tego, co 
sprawiliśmy w tym przełomowym dla 
państwa okresie. Służy nam również

staną dwie gry pojedyńcze panów, w któ­
rych" wezmą udział: Hebda, Baworowski, 
Kovacs i Mitic.

Start i meta z przedmostu w Skniłowic.
Zawodnicy do wszystkich biegów zgłoszą 

się na starcie o 7»mcj rano. — Zgłoszenia 
przyjmuje codziehnie sekretariat sekcji ko* 
larskicj Oddział Z. S. im. gen. Rożena wc 
Lwowie w lokalu przy ul. Zybłikjewicza 33, 
parter, w godzinach urzędowych od 19 do 
21*szej wieczorem, wraz z opłatą siodełko­
wego do dnia 18»go sierpnia br. włącznie.

NORW EGIA ZREZYGNOW AŁA
Z ZIMOWYCH IGRZYSK OLIMPIJ* 

SK1CH
Norweski komitet olimpijski postanowił 

definitywnie zrezygnować z organizacji zi­
mowych igrzysk olimpijskich w 1940 r. Nors 
wegia ubiegać się jednak będzie o organiza* 
cję zimowej olimpiady w 1944 r.

WYCIECZKA SAMOCHODOWA 
NA LITWĘ

Nawiązanie stosunków z Litwą i o , 
twarcie granic litewskich wywołało natu* 
ralnc zainteresowanie turystyczne w tym 
kierunku. Trasa wycieczki prowadzi przez 
Gdynię, Prusy Wschodnie do Królewca. 
Granicę Litwy przekroczy pod Wolkowy- 
skiem, następnie przez Kłajpedę do nad* 
morskiego litewskiego kąpieliska Połągi, 
skąd do Kowna i z powrotem do Augusto* 
wa. Ogólny kilometraż wyniesie 1.030 kilo, 
metrów. Informacji wszelkich udziela Pre­
zes Delegatury P. Touring Klubu p. Z. 
Krcmer, Lwów, ul. Halicka 19.

dział Ilias twardo i nagle uczuleni, że 
ma rację, że wszystko, co mamy, po* 
winno służyć temu nowemu państwu, 
które ma wyrosnąć z jałowej, słońcem 
przepalonej gleby Aserbejdżanu.

Udałem się do domu. Gdy Nino do* 
wiedziała się, że nie będę się sprzęci* 
wiał parkietom, obrazom olejnym na 
ścianach i przestronnym oknom, roze* 
śmiała się zadowolona j oczy jej za* 
błysły, jak niegdyś w lesie, przy źró* 
dle Pechachpiiru.

W  tym czasie jeździłem często kon* 
no na pustynię. Widziałem krwawe 
słońce, zapadające na zachodzie i na 
całe godziny zagrzebywałem się w 
miękkim piasku. Przede mną przecią* 
gały wojska tureckie. Ale oficerowie 
ich mieli oblicza przygnębione i jakby 
wyczekujące. Zgiełk rodzącego się 
państwa zagłuszył nam daleki grzmot 
armat wojny światowej. Gdzieś, bar* 
dzo daleko, bułgarskie pułki ustępo* 
wały przed przeważającymi siłami nie* 
przyjaciela.

— Front przełamany i nie można go 
już zrekonstruować — mówili ofice* 
rowie tureccy, którzy iuż teraz nie 
li .szampapa.

| i jako wskazanie, jako miernik postę* 
powania w dobie pokojowej, gdy ma* 
my przed oczyma .zagadnienie obrony 
Polski.

Prawda ta unaocznia nam, że głów* 
ną przesłanka tei obrony ie«t — zje* 
dnoczenie.

Prawda 1920 roku, to — prawda o 
zjednoczeniu M. G.

N o w e  w y d a w n i c t w a
S. Kułakowski: DRUGA KSIĄŻKA DO 

NAUKI JĘZYKA ROSYJSKIEGO. Książ* 
nicasAtlas. Lwów * Warszawa. Str. 299. 
Zł. 6.10. .

„Pierwsza książka do nauki języka rosyj­
skiego", wydana w r. 1934 przez „Książni* 
cę*Atłas“, zawierała przede wszystkńn sy* 
stem rzeczowników, teksty zaś odgrywały 
rolę pomocy dla zapoznania się ze*zjawi­
skami językowymi. Opracował ten pierwszy 
tom podręcznika p. S. Kułakowski, który 
obecnie lat przeszło dwanaśc.'c wykłada ję* 
zyk rosyjski i literaturę rosyjską na wyż* 
szych uczelniach Warszawy.

Drugi" tom jego podręcznika zawiera sy* 
stem czasowników rosyjskich oraz przyim- 
ków 2 przysłówków, teksty zaś mają na ce* 
lu odzwierciedlenie cech charakterystycz* 
nych poszczególnych połaci Rosji. Teksty 
te posiadają wartość literacką, stanowią bo* 
wiem wyjątki z utworów pisarzy 2 poetów 
rosyjskich, poczynając od Aleksandra Pusz­
kina i kończąc na poetach końca XIX- i po* 
czątku XX- w. Pisownia przyjęta w obydwu 
książkach jest tzw. „pisownią nową", któ* 
rej system został podany w „Pierwszej 
książce" zgodnie z aprobatą Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz* 
nego.

B. Chodowicki; RYSUNEK ZAWODO­
WY Z GEOMETRIĄ DLA SZKÓŁ STO* 
I  ARSKICH. (Klasa I.). Zł. 2.10.

Główną tamą w rozwoju naszych szkół 
zawodowych typu technicznego, organizo* 
wanych na podstawie nowej reformy szkol* 
nej, jest brak podręczników do przedmio­
tów fachowych, których opracowanie w 
naszych warunkach napotyka na duże trud*

Jeśli idzie o podręcznik do rysunków za* 
wodowych stolarskich, to trudności w jego, 
opracowaniu polegają przędę wszystkim na 
tym, że rysunki te są praktycznym zastoso­
waniem geometrii, której zasadnicze i ścisłe 
wiadomości należy podać uczniom w bardzo 
przystępnej formie w ten sposób, aby roz* 
wijały w nich wyobraźnię, pobudzały do 
twórczego zastosowania poznanych form 
geometrycznych w stolarstwie przy równo* 
czesnym zdobywaniu umiejętności wyraża­
nia tego zastosowania za pomocą rysunku 
technicznego, który ma wyrabiać znowu od­
czucie piękna form geometrycznych i  swo* 
istego stylu.

Dr. Chodowicki potrafi! pokonać wszyst* 
kie trudności. Podręcznik jego odpowiada 
w zupełności powyższym celom. Autor roz­
wija w tym podręczniku w sposób Otygi* 
nalny a bardzo przystępny niezbędne dla 
stolarza podstawowe wiedomości z geo* 
metr,i i podaje ich zastosowanie na waż* 
nych przykładach praktycznych, zaopatru­
jąc podręcznik w licznej pierwszorzędnie 
wykonane rysunki.

Dochodzące nas skąpe wiadomości 
były jak gromy. W  dalekim porcie 
Mudros przygarbiony człowiek wcho* 
dził na pokład angielskiego pancerni* 
ka „Agamemnon". Tym przygarbić* 
nym człowiekiem był Hussejn Reuf 
Bej, minister marynarki wysokiej Por* 
ty otomańskiej, upełnomocniony przez 
kalifa do zawarcia zawieszenia broni. 
Pochylił się nad stołem, położył swój 
podpis na dokumencie, a oczy paszy, 
pełniącego władzę w naszym mieście, 
zaszły łzami.

Raz, jeszcze zabrzmiała na ulicach 
Baku pieśń o państwie turańskim, ale 
tym razem była to pieśń żałobna. W 
białych rękawiczkach, siedząc wypro* 
stowany w siodle przejechał pasza 
przed frontem. Twarze tureckie były 
nieruchome, jak kamienne. Zwinięto 
sztandar świętego domu osmańskiego, 
zagrzmiały trąby i pasza przyłożył do 
skroni rękę, obciśniętą w glansowaną 
rękawiczkę. Kolumny wymaszerowały 
z miasta i pozostawiły za sobą senny 
obraz meczetów stambulskich, słonecz 
nych nadbosforskich pałaców i owego 
wątłego człowieka, który był kalifem 
i na ramionach swoich nosił płaszcz 
proroka-
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prasy
przedwyborcze pogwarki konserwatywno- endeckie —  
Na co endecy potrzebują bagnetów?— Wawel czy Wołczyn

ENDECY 1 K O N SERW ATYŚC I 
Szukający przytułku politycznego

konserwatyści prowadzą żywą „wymia­
nę myśli" ze Stronnictwem Narodo­
wym. Onegdaj, robili endekom wyrzu- 
ty, że nie chcą tworzyć z  nikim wspól­
nego frontu wyborczego. Z  kolei na 
ten monit odpowiada „Warszawski 
Dziennik Narodowy":

„Tych admonicyj od patronów „Czas 
su“ nie przyjmujemy. Panowie z „Cza* 
su" nigdy z nami nic „współpracowali". 
Przeciwnie! Odciągał.' od nas i odrys 
wali, kogo się udało odciągnąć lub o« 
derwać. Że mimo to „Czas" czuje się 
trochę osamotniony, to nie nasza wis 
na...

„Czas* m'e ma żadnego uprawnienia 
do tego, aby do nas przemawiać tonem 
„mentorskim", w imię swoiście pojmo­
wanej „współpracy całego obozu naro« 
dowego".

Biedni konserwatyści, nawet endecy 
nie chcą już z  nimi gadać.

NA c o  e n d e c y  p o t r z e b u j ą  
BAGNETÓW?

„Nowy Kurier", organ Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego w Poznaniu pi* 
sze z  okazji partyjnych świat w dniu 
15 sierpnia:

„Przeczytajmy uważnie przytoczone 
niżej zakończenie okolicznościowego 
wiersza, zamieszczonego na pierwszej 
stronie „Kuriera Poznańskiego" w dniu 
poprzedzającym święto, na tle, naduży* 
tego do takich celów, godła państwo* 
wego:
„Młyn historii obraca krew poległych 

w bojach.
O dni stęchle, zakisłe... O dni niepo­

koju!...
Tęsknimy w głuchych nocach.

Krzyczymy: „To nie to!“
„Chcemy runąć atakiem!"

„Dajcie nam bagnety!!1'
W dniu „obchodu zwycięstwa oręża 

polskiego" organ czołowy partii endc* 
okiej apeluje do wojskowych składów 
broni o dostarczenie tym „ideowym" 
szeregom bagnetów. To wołanie „Chce* 
my ruszyć atakiem" nic jest uzasadnios 
ne ambicją odparcia wroga! U bram 
naszych nikogo nie ma! Dla jakich to 
celów w dniu rocznicy sierpniowej en­
decji potrzeba bagnetów? ,

Niezdrowym jest ten stan rzeczy. Są 
dnie, rocznice bohaterskich zmagań żołs 
merza polskiego, czy wielkie dni świąt 
państwowych, czy ogólnonarodowych.

L is ty /  x  W a r n y

W  mieście pięknych kobiet
i samochodów

IL
Wszyscy, którzy nie lecimy dalej do 

Grecji lub Palestyny, zabieramy się 
autobusem „Lotu1* do miasta. Jedzie* 
my szeroką, kasztanową aleją, dósko* 
nałym asfaltem, mijając olbrzymią 
fontannę i  słynny „Arcuł de Triumf", 
kopię paryskiego. Miasto duże, bardzo 
nowoczesne, ułice szerokie, rozmaszy* 
ste, zamknięte szpalerami nowiutkich 
drapaczy chmur 10«cio i więcej piętro* 
wych.

W  hotelu pokój dostaję miły, z bal* 
konikiem, wychodzącym na podwórze 
z przyjemnie usypiającą fontanną. Na 
widocznym miejscu na ścianie, ostrze* 
zenie w czterech językach: ,,.P T. Go* 
śći uprasza się o powstrzymanie się 
od wszelkich, rozmów na tematy, poli* 
tyczne, których konsekwencją byłoby 
natychmiastowe usunięcie z hotelu".

No... nie mam z kim dysputować, 
tym bardziej, że służący rozumie tylko 
na migi. N a pytanie, gdzie dzwonek, 
Pokazuje taster, który zaświeca lamp* 
kę przed moimi drzwiami. Nie mogę 
5'ę połapać czy to takie bardzo nowo* 
czesne, czy też zamierzchłe. W kaź* 
dym razie, służący jest natychmiast w 
Pokoju na każdy sygnał świetlny.

Informuję się u portiera i jeszcze dla 
Pewności w biurze podróży o godzi* 
n‘e wyjazdu pociągu do Warny, bo 

przy duszy przepisow ych '' 30

których z tak wielką krzywdą moralną 
bezkarnie z uroku i sensu świąt ogólno* 
narodowych ograbiać nie będzie wolno.

Te dnie, te daty dla partyjnych gie* 
rek i nigdy się niekończących i do ni­
czego nie prowadzących „marszów", a 
przeciwnie rozbrajających moralnie na* 
ród, nadużywane być nie mogą.

Tolerowanie tego stanu rzeczy zobo* 
jętnia biernych obywateli, zabija wiarę 
w nadzieję uporządkowania stosunków 
w państwie — a święta ogólnonarodo* 
we obdziera z uroku krzepienia warto­
ści duchowych w narodzie, sprowadza* 
jąc je do roli partyjnych podwórko* 
wych obchodów.

W A W E L  C ZY  W O ŁC ZYN ?
W  dyskusji, toczącej się jeszcze na

lamach niektórych dzienników, w spra­
wie umieszczenia zwłok króla Stanisła­
wa Augusta — zabiera glos również 
„Naród i Państwo'1, zaznaczając zu­
pełnie słusznie, że:

„Istota zagadnienia leży nic tyle w 
szybkim przesądzeniu sprawy Wołczyn 
— Wawci — czy Warszawa, ile w wy­
ciągnięciu z toczącej się dyskusji naj* 
więcej realnych wskazań, co czynić 
trzeba i  czego trzeba unikać, by nigdy 
więcej nie przeżywać tego rodzaju sy» 
tuacji historycznych, jak te, które 
zamknęły panowanie króla Stanisława 
w dawnej Rzeczypospolitej a dziś je* 
szcze — po latach stu czterdziestu — 
utrudniają zwłokom króle,wskim do* 
stęp do grobów monarszych na Wa* 
welu".

„Naród i Państwo" trafnie ocenia 
charakter grobów królewskich na W a­
welu, pisząc:

„Groby wawelskie — to w gruncie 
rzeczy nic groby zasłużonych, to groby 
królewskie. Królowie reprezentują nie

Meswica angielska bii® talary
z  M a r i ą

Nielada sensację wzbudziła wiado* 
mość, że mennica angielska w Londy* 
nie wybija w dalszym ciągu talary 
z podobizną Marii Teresy, herbami 
austriackimi i datą pierwszej emisji — 
1780 r- Wielkością i stopem talary te 
odpowiadają mniej więcej monetom 
pięoio*szylingowym, z pewną przewa* 
gą srebra.

i zł., które rozwodnione na rumuńskie 
lei płyną istotnie jak woda, żyję w 
strachu, by jak się to mówi, nie zostać 
na lodzie. Informacje zgadzają się z no 
tatkami, wziętymi we Lwowie (jakże 
fałszywymi!) że pociąg jest jedyny o 
7.10 z rana. Postanawiam więc zostać 
jeszcze przez jutro, by coś z miasta 
zobaczyć.

Uderza w Bukareszcie wysoka sło* 
pa życiowa, przynajmniej w cenirum, 
do którego zazwyczaj ogranicza się po 
byt obcokrajowca. Wystawy sklepowe 
urządzone z gustem, prześliczne meble, 
porcelana, wykwintna konfekcja (ta 
jest bardzo droga), moc sklepów ze sta 
rożytnościami, w których kolekcjo* 
ner sztuki orientalnej zostawiłby ma* 
jątek. Zakłady fryzjerskie, bardzo lu* 
kstisowc są... koedukacyjne. Panowie 
się golą, panie strzyżą główki tuż o* 
bok namydlonych twarzy, nie przery* 
wając flirty. Właściwie dlaczegożby 
nie?

Jest w  stolicy Rumunii mnóstwo mu 
zeów, piękne Ateneum iluminowane 
wieczorem, będące galerią obrazów, 
ale na prawdę za gorąco, żeby się 
kształcić. Z  ulgą konstatuję, że więk* 
szość ich z powodu pory wakacyjnej 
jest zamknięta. Zwiedzam tylko maje* 
statyczny sobór, bardzo piękny, za* 
bytkowy. Pragnąc zobaczyć, jak się od

własną zasługę, lecz część historii pań­
stwa i narodu. Dyskusja nad zasługa* 
mi i  winami Stanisława Poniatowskiego 
jest więc bezprzedmiotowa.

Argument ten spotyka się z kontr­
argumentem natury czysto formalnej: 
umarł nie jako król Polski, lecz jako 
ten, który podpisał nie tylko akty roz* 
biorów, ale i własną abdykację. Stąd 
automatyzm jego praw został przekre­
ślony".

Dyskusją na temat umieszczenia 
zwłok można i powinno się prowadzić. 
Społeczeństwo ma prawo wypowie­
dzieć swoje zdanie i swój pogląd na tę 

i sprawę, ale dyskusję powinien cecho- 
| wać właściwy, pełen spokoju umiar i

powaga, bo
„Trumnie trzeba zapewni! przede 

wszystkim poszanowanie, spokój J ci* 
szę. To jest podstawowy obowiązek 
żywych w stosunku do umarłych. To 
jest naturalny i minimalny obowiązek 
potomnych w stosunku do Człowieka, 
który kiedyś reprezentował zarówno 
zło jak dobro wielkiego okresu naszej 
historii".

N ie wypowiada się wspomniane pi­
smo ani za Wawelem ani za Wołczy­
nem, lecz wysuwa nową koncepcję zło­
żenia detyzji na ręce najwyższego czyn 
nika w państwie.

„Decyzje te — piszc „Naród i Pań­
stwo" — nie mogą być rezultatem ha* 
łaśliwej, ultimatywnej walki prasowej, 
swoistych, doraźnie organizowanych, 

i plebiscytów. Muszą być wynikiem spo­
kojnej, uprawnionej i odpowiedzialnej 
woli, jedynie powołanym autorytetem 
do wydania sądu jest tutaj Prezydent 
Rzeczypospolitej jako naturalny Straż* 
nik związanego z Trumną Królewską
majestatu powag; Rzeczypospolitej".

■ T e i e s s !

Jak wiadomo, talary te były monetą 
obiegową w byłej Etiopii, a i dziś je­
szcze są tam przez wielu chętnie .w i­
dziane. Również malutki kraik Yemen, 
port Aden, a nawet Sudan anglo* 
egfpskj posługują się talarami.

Dla kogo mennica angielska wybiła 
te talary — jest polityczną tajemnica-

bywa nabożeństwo prawosławne, wstę 
puję do innej, niewielkiej cerkiewki. 
Pop z długą, czarną brodą widoczny 
jest przez drzwi w złotej ścianie. Męż* 
czyźni śpiewają, wiele kobiet zapala 
cieniutkie świeczki, rozmieszczone 
przed obrazami świętych. Przed obra* 
zem św. Mikołaja stół, zastawiony ta* 
cami z bulkami i gruszkami, kilka na* 
czyń z jakimś cukrem, lukrem, któ* 
rych symbolicznego znaczenia nie 
znam. Wnętrza tych cerkwi są całe zło 
cistę, interesujące sztuką i przepychem 
wschodnim, ale w porównaniu z na* 
szymi kościołami — ciasne i ciemne.

Wszystkie niemal większe gmachy, 
uniwersytety i inne instytuty naukowe 
poświęcone są imieniu Króla Karo* 
la. Słyszałam, że w Bukareszcie jest 
bardzo piękny park, który chciałabym 
zobaczyć. Nie mogąc się dogadać z szo 
ferem, mówię na chybi trafi „Parkul 
Karol". Z  aprobatą kiwa głową, mó* 
wi „Da, da'* i wiezie mnie gdzie chcia* 
łam. W  parku tym, w  bardzo malowni 
czym punkcie, umieszczony jest grób 
Nieznanego Żołnierza. Teraśowate sa* 
dzawki tworzą piękną perspektywę. 
Najwyższa z nich gubi się w skalistych 
pieczarach, ozdobionych nimfami i 
trytonami, ale to mi się jakoś nie po* 
doba. Wracam do miasta autobusem, 
który tu kosztuje tyle co u nas tram* 
,waj, znakomicie uzupełnia sieć kolei e* 
elektrycznych i dobrodusznie staje na 
każde zawołanie pasażerów.

Nie rozczarowałam się słysząc wie* 
le o przysłowiowej urodzie Rumunek. 
.Są istotnie bardzo piękne, mają złoci* 
stą cerę i palące czarne oczy, włosy

Migawki
„ P r a u i e  

z a  d u r m o “ !
N a „lwowskim Paryżu" ruch. Mo­

żna tu kupić buciki, kapelusik, zloty 
zegarek, można zaopatrzyć się w swoją 
własną nawet bieliznę, która akurat 
parę dni temu w tajemniczych okolicz* 
nościach zginęła ze strychu.

N ie ma już moich szanownych ksią­
żek... Ulotniły się, dostały skrzydeł, 
nabrały fantazji i przeniosły się z mo­
jego domu wraz z innymi lekkimi rze­
czami gdzie indziej, właśnie „tam"... 
Udaję się „fam*1. Butów nie chcę. cho­
ciaż poznaję, że moje, nie chcę bielizny, 
chociaż posiada jeszcze monogramy, 
których „oni" nie zdążyli wypruć. Clio 
dzi mi o książki. Tu jeden tom, u tam­
tego kramarza drugi, a na tamtym stra­
ganie trzeci... da Bóg, zbiorę swoją bi­
bliotekę z  powrotem.

Patrzę... cały Dostojewski w kom* 
plecie, a jakże, mój, o złoconych brze­
gach.

— Przepraszam, czy można wziąć...
— Owszem, proszę bardzo, 40 zł,, 

czyli za pół ceny...
— Idiotyzm. Biorę i nie dam ani 

grosza...
— Co? Cóś źle słyszę, widocznie!-— 

55 zł. i ani grosza mniej!
W  ogóle ani grosza!
Rozpoczęło się grzecznie, skończyło 

się gorąco i aż... na komisariacie. Tym 
„doprowadzonym" byłem naturalnie... 
ja. Schwytano mnie na gorącym uczyn­
ku kradzieży kompletu książek Dosto­
jewskiego, schwytano mnie podczas 
bójki i wymyślań...

— A  dawałem mu to prawie zadać- 
mo... — ryczał kupiec.

— A  ja w  ogóle za darmo to dałem 
parę dni temu.

— W  komis? — pyta ze ździwie- 
niem policjant.

N o  i za parę tygodni rozprawa. Na 
tej rozprawie rozstrzygną kto właści­
wie jest złodziejem.

N a razie... ja siedzę. Hele

Z. łó ż .  d a t e k
n a  F .  ł ł ,  1 5 .

ciemne, lśniące, doskonale utrzymane. 
To prawda, że malują się silnie, ale czy 
telniczki przyznają mi słuszność, że la* 
dnie umalować można tylko ładną ce­
rę. Rumunki robią to artystycznie, 
szczerze, ich „maquillage“ nie jest retu 
szem, ale bardzo estetycznym malowi* 
dlem. Mają dużo szyku, pięknie się 
ruszają, nawet panienki sklepowe ma* 
ją ruchy i zachowanie bardzo salono* 
we.

Bukareszt najefektowniej wygląda 
nocą. Dużo reklam neonowych, ruch 
samochodowy olbrzymi, regulowany 
automatycznie. N a skrzyżowaniach u* 
lic odpowiednie sygnały świetlne, ró* 
żnokolorowe, zatrzymują wozy co pe* 
wien czas. Posterunkowy się do tego 
nie miesza. Trudno odróżnić taksówkę 
od auta prywatnego. Wszystko ciem* 
ne, gąsienicowate limuzyny, sunące 
szybko, bezszelestnie.

Wyjazd z Bukaresztu był co się zo* 
wie smutnym zakończeniem wesołej 
zabawy. Roztrwoniwszy mój niewielki 
majątek, dowiaduję się na dworcu, że 
mój pociąg (7.10) odszedł o 6.40. W  
informacjach na dworcu tłumacza się, 
że nie odpowiadają za informacje 
biur podróży! Zmieniam moje ostat* 
nie 5 zt, zachowane na czarną godzi* 
nę, oddaję rzeczy do przechowalni i 
spędzam 7 czarnych godzin na dwór* 
cu w oczekiwaniu na pociąg, nie wie* 
dząc, że tego samego dnia spędzę je* 
szcze drugich 7 godzin na wyczekiwa* 
niu pociągu w Russe, stacji granicznej 
nad Dunajem.

MARIA ORZECHOWSKA

Str.fr
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B Z IE Ih  G O S P O D A R C Z Y

Blum o „polityce zaufania15 
i obecnej sytuacji finansowej Francji

B. premier Blum wystąpił w dn. 15 
bm. na łamach „Popułaire" z uwagami 
na temat obecnej sytuacji finansowej 
Francji.

W artykule swym Blum staje w o* 
bronie swoich koncepcyj gospodar* 
czych, wyrażonych w ostatnim planie 
gospodarczym rządu, któremu prze* 
.wodniczył, i oświadcza, że polityka 
finansowa, oparta na powrocie zaufa* 
nia, którą zaczęły uprawiać rządy ra* 
dykalne, nie d'aje rezultatów. Jakkol* 
Wiek bowiem po upadku ostatniego 
rządu premiera Bluma powróciło do 
Francji 20 mild. fr. z zagranicy, to jed* 
nak kapitały te bynajmniej nie zosta* 
ły zainwestowane na długi termin, lecz 
ulokowane w  trzechmiesięcznyćh bo* 
nach skarbowych i przy pierwszym 
alarmie gotowe będą uciec z powro* 
tem zagranicę, znów stawiając Skarb 
Francji w  ciężkiej sytuacji.

Blum uważa poza tym, że polityka 
powrotu zaufania i ustrój swobodne* 
go obrotu pieniężnego jest nie do po* 
godzenia z obecnymi wahaniami w po

Nie ma prawie żadnych 
obrotów zbożem z zagranicą

Sytuacja eksportowa na odcinku I 
zbożowym przedstawia się w dalszym | 
ciągu kiepsko.

Z a granicę nie spfzedąjemy prawie 
nic. Wychodzą jedynie nieznaczne ilo* 
ści jęczmienia. Belgia oferuje nam o* 
statnio 92 sh za 100 kg żyta, Dania o* 
koło 95, Norwegia około 96 — wszyst 
ko to jednak’są ceny absolutnie nam 
się nie kalkulujące. W  tej sytuacji nie 
ma z zagranicą prawie żadnych obro* 
tów zbożem.

Czołowe miejsce Polski 
w produkcji lnu

Polska zajmuje drugie miejsce w 
światowej produkcji lnu, mimo, że 
zbiera zaledwie 2,3 q z 1 hektara zie* 
mi, wobec l l  q w Belgii, 9 w Jugosla* 
wii, 5 w Czechosłowacji, powyżej 3 
na Łotwie i Litwie.

W ub. roku wyprodukowano w Pol 
sce 38.000 ton surowca lnianego, eks* 
portując zagranicę 22.000 ton, a 7.000 
tón przerabiając w polskich zakładach 
przemysłowych. Resztę produkcji 
lniarskiej zużyła wieś. Domowa prze* 

’ róbka lnu na wsi zajmuje w  naszej

Budownictwo w  Polsce
Według Urzędowych danych staty* 

stycznych, w  r. 1937 rozpoczęto w 
Polsce budowę domów mieszkalnych 
o łącznej kubaturze 8.273.000 mtr. 
sześć., posiadających 71.824 izby. Ku* 
batura budynków niezamieszkalnych, 
rozpoczętych w  r. ub., wynosiła 
968.000 mtr, sześć. Kubatura budyń* 

. ków mieszkalnych, ukończonych w 
1937 r. wynosiła 7.906.000 mtr. sześć., 
a niezamieszkalnych 498.000 mtr. 
sześć. Ukończono izb mieszkalnych
67.616.

Projekt regulacji W arty
Fundusz Pracy zainteresował się o* 

statnio regulacją rzeki Warty na od* 
cinku od ujścia Prosny w górę do wy* 
Jotu budującego się kanału Gopło— 
..Warta. Jest to niezbędne uzupełnienie 
tego kanału, łączące go z uregulowaną 
częścią W arty na terenie woj. poznań* 
skiego. W  ten sposób połączony zo* 
stanie system dróg wodnych woj. po* 
znańskiego z siecią dróg wodnych 
Polski środkowej, z  pominięciem tery* 
ioriten -niewlcekiega, jącies -feftfee

lityce międzynarodowej, jak również 
z chronicznymi potrzebami Skarbu 
Francji,. Ciężary, nałożone przez obro* 
nę Francji, są tak poważne, że nawet 
w wypadku najbardziej optymistycz* 
nej hipotezy — polityka finansowa, o* 
parta na powrocie zaufania i swobo* 
dzie obrotu pieniężnego, może za* 
gwarantować Skarbowi Franpji tylko 
kilka miesięcy spokoju

Funt angielski w  roli
apostoła pokoju

Niedzielny dziennik londyński „The 
People" podaje interesujące zestawie* 
nie zależności finansowej państw eu* 
ropejskich od W . Brytanii. Narody, 
szukające pożyczek dla rozbudowania 
swego przemysłu i rolnictwa, muszą 
zwracać się do W . Brytanii, gdyż ani 
Niemcy ani Włochy nie potrafią im 
pomóc, same nie - mając wystarczają*

Na rynkach tych ciągle jeszcze znaj* 
duje się stare zboże sowieckie, które* 
go zapasy nie wiadomo kiedy skon* 
czą się. Eksporterzy polscy liczyli się, 
że sytuację ich poprawić może wy* 
buch wojny sowiecko * japońskiej, 
skutkiem czego Rosja zmuszona była* 
by zatrzymać zapasy swojego zboża 
dla siebie. Ponieważ jednak na grani* 
cy mandżurskiej doszło do porozumie 
nia — rynki zagraniczne w dalszym 
ciągu obfitują w zboże sowieckie,

produkcji krajowej bardzo duże miej* 
sce. Według obliczeń bowiem fachów* 
ców wsie polskie posiadają około 
miliona kołowrotków i ręcznych wrze* 
cion, oraz pół miliona krosien, produ* 
kując około stu milionów metrów sa» 
modziału.

Czy M a m i  sprowadzać ryż 
i psmaiańcze z Egiptu

Duże zainteresowanie w kołach im* 
porterskich budzą możliwości importu 
pomarańczy i mandarynek z Egiptu. 
Czynione są starania, celem umożliwię 
nia przywozu tych nieznanych u  nas 
artykułów, jak bowiem wiadomo, do* 
tychczas sprowadzamy pomarańcze i 
mandarynki głównie z Palestyny, 
Włoch, a dawniej i z Hiszpanii. Na 
przeszkodzie temu importowi stoi pa* 
sywność bilansu, handlowego Polski z 
Egiptem i brak pełnej umowy handło* 
wej.

Egipt interesuje się również ekspor*

ba było przejeżdżać z dorzecza Wisły 
do dorzecza W arty. Praca ta  ma być 
wykonana równolegle z budową ka* 
nału Gopło—W arta, a więc w okresie 
najbliższych trzech lat. Większą część 
robót stanowić będą roboty ziemne, a 
mianowicie przekopy koryta. Ogólny 
koszt robót preliminowany jest na su* 
mę 2,5 miln. zł., z której to sumy na 
1939 t. przypadnie kwota fikoło 800 
tys. zł.

Na zaproszenie prezesa Rady Nad* 
zorczej Stoczni Gdyńskiej — odbyła 
się konferencja prasowa na nowych 
terenach Stoczni w Kanale Frzemysło* 
wym. Jak wynika z informacyj, udzie* 
lonych przez prezesa Rady Nadzór* 
czej, Stocznia Gdyńska, założona w 
1924 r., jako drobny warsztat repara* 
cyjny, ograniczała się tylko do utrzy* 
mywania warsztatu remontowego 
statków. Dopiero w 1937 r., z chwilą 
przejęcia jej przez „Wspólnotę Intere* 
sów", ułożony został ścisły program

cych zasobów finansowych na własne 
potrzeby. W  ten sposób funt przyczy* 
nia się do stabilizacji pokoju w Euro* 
Pie.

Według tego dziennika, Turcja po* 
życzyła ostatnio od W. Brytanii 16 
miln. funtów na rozwój swego prze* 
rnysłu stalowego, Portugalia pertrak* 
tuje o pożyczkę 10 miln. funtów, ce< 
łem rozbudowy rodzimego przemysłu, 
Egipt pożyczył 6 miln. funtów, Iran 
pertraktuje o pożyczkę 5 miln. funtów 
oraz Rumunia o 15 miln. funtów. 
.Wszystkie wyżej wymienione państwa 
zajmują kluczowe pozycje w Europie 
i znajdują się na linii, łączącej W. Bry* 
tanię z Dalekim Wschodem

Sytuacja walutowa
Dewiza na Paryż, która od pewne* 

go już czasu utrzymuje się w notowa* 
niach gotówkowych — dzięki inter* 
wencji funduszu walutowego — na 
prawie niezmienionym poziomie, rów* 
nież i w dniu dzisiejszym notowana 
była bez zmian: w Londynie 178,89, w 
Zurychu zaś 11,89.'4.

Natomiast w notowaniach termino* 
wych nastąpiło dalsze poważne pogor* 
szenie: deport jednomiesięczny pod* 
niósł się z 2.62/4 wczoraj do 3.25 dziś, 
deport trzymiesięczny zaś z 6.93 do 
7.25.

Tak wysokie deporty świadczą o 
poważnym kryzysie franka.

Dewiza na Londyn utrzymała się 
na. ostatnio notowanym niskim pozio* 
mle. Dewiza na Nowy Jork również 
nie wykazała zmian, utrzymując się w 

..sfosunku do funta na poziomie bar* 
dzo wysokim,

tem do 'Polski skór surowych i ryżn. 
Ten ostatni artykuł ma być jakościowo 
znacznie wyższy od ryżu azjatyckiego, 
który obecnie sprowadzamy do Pol* 
ski I tu  jednak możliwość importu ry* 
żu egipskiego uzależniona jest od ró* 
wnoczcsnego wzmożenia eksportu z 
Polski. Szanse te oceniane są raczej pe* 
symistycznie ze względu na trudności 
konkurencyjne w  lokowaniu polskich 
towarów na wolno dewizowym rynku 
egipskim.

Projekt zagospodarowania 
południowych Stanów w USA

Zagospodarowanie południowych 
Stanów będzie następnym etapem a* 
merykańskiej polityki inwestycyj pu* 
blicznych.

Specjalna komisja opracowała w tej 
sprawie raport, wykazujący poważne 
zaniedbanie gospodarcze południa 
Stanów ^Zjednoczonych. Wyrażane są 
opinie, że program zagospodarowania 
południa będzie jedną z podstaw poli* 
tyki Rooseyelta w najbliższych cza* 
sach,

g d y ń s k a

i rozpoczęto rozbudowę Stoczni, ab>
mogła zaspokoić potrzeby portu gdyń 
śkiego i rodzimej żeglugi:

Nowe tereny Stoczni, wydzierżawić 
nc nad Kanałem Przemysłowym, są 
dostatecznie duże. Rozbudowa Stocz* 
ni podzielona została na kilka etapów 
z tym, że w ostatnim etapie czynne 
będą 4 pochylnie o możliwościach 
równoczesnej budowy czterech stat* 
ków', o długości 120 metrów, co odpo* 
wiada nośności największego statku 
około 7.500 tdw. Obecnie w pierw* 
szym etapie położone będą stępka na 
nowej pochylni pod statek 1.250 ton, 
zamówiony przez „Żeglugę Polską".

W  dniu 13 b. m. odbyło się posie* 
dzenie Rady Nadzorczej Stoczni 
Gdyńskiej S. A. w Gdyni, na którym 
uchwalono m. in. wystąpić na Wal* 
nym Zgromadzeniu akcjonariuSzów z 
wnioskiem o podniesienie kapitału 
Spółki do 1 miln. zł. Należy zazna* 
czyć, że dotychczasowy kapitał w wy* 
sokości 250 tys. zł. jest w 85 proc, w 
posiadaniu „W spólnoty Interesów", 
7 proc, znajduje się w rękach Komisa* 
riatu rządu m. Gdyni i 8 proc, posia* 
da firma Zieleniewski. Akcje tej ostat* 
niej Spółki przejmie obecnie „Współ* 
nota Interesów", która jednocześnie 
pokryje całkowicie nową emisję w wy 
sokości 750 tys. zł.

We wrześniu ruszy 
elektrownia w  C. 0. P,

Zamówione we Francji maszyny dla 
nowobudującej się elektrowni na te* 
renie Centralnego Okręgu Przemyslo* 
wego w Nisku, sprowadzone zostaną 
już we wrześniu b. r.

Jak wiadomo, budowa elektrowni w 
Nisku finansowana jest ze specjalnej 
pożyczki francuskiej.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA 
WALUTY

Belgi belg. 89.72 — 89.25, 'dolary amer 
550 1/2 — 528,- doi. kanad. 529 — 526 1/2, 
floreny hol. 291-64 — 289.90, franki franc. 
14.56 -  14.46, fr. szwajc. 122.10 -  121.50, 
funty ang. 26.00 — 25.84, guldeny -gd.
100.25 -  99.75, kor. czeskie 15.80 — 15.90
— 15.45, kor. duńskie 116.10 — 11525, 
kor. norw. 130.5S — 129.60, kor. szwedz. 
134.09 — 155.10, liry włoskie 25.55 — 22.85, 
marki fińskie 1148 — 11.25, marki nicin. 
srebrne 98.00 — 95.00, Tel Aviv 25.95 -  
25.45.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
4 i pół wewnętrzna 6738, 3 inwest. 1 em.

85.25 — 83.40 — serie 95.50 — 93.70, 2 cm.
52.25 — serie nic notowane, 4 premj. 'dolar.
42.75, 4 konsolidacyjna 67.25 67.00
ost. drobne.

Tendencja utrzymana. .

AKCJE
Bank Polski 125.00, Zachodni 39.75, 'Wę­

giel 34.75 — 34.00, Lilpop 90.00, Modrzę* 
jów 16.25, Ostrowiec 69.00 — 68.25 — 6850, 
Starachowice 42.75 — 45-00 — 42.50, Zy* 
rardów 61.50, Haberbusch 57.75..

Tendencja przeważnie słabsza.

DEWIZY
Belgia 89.50 — 89.72 — 89.28, Berlin 

215.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.7a, 
Amsterdam '290.90 -  291.64 — 290.16, Ko­
penhaga 115.80 — 116.10 — 115.50, Londyn 
25.95 -  26.00 — 25.86, N. Jork czek 530 7/8
— 532 1/8 -  529 5,Sj* kabel 531 1/8 -  532 
3/8 -  529 7/8, Oslo 130.25 — 130.58 -  
129.92, Paryż 14.52 -  14.56 -  14.48, Prag? 
18.53 -  18.38 — 18.28, Sztokholm 135.7-
— 154.09 -  133.41, Zurych 121.80 -  122.10 
121.50, Mediolan 28.05 — 27.89, Ilelsink; 
11.45 -  11.48 — 11.42, Montreal 530 -  
1/4 -  528 3/4, Tel Aviv 26.00 -  25.S6.

Tendencja niejednolita.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 18. 8. 1938

Pszenica obrót 790 ton, tend. ożywiona, 
żyto 593, tend. chwiejna, jęczmień 56, tc»c- 
spokojna, owies 15, tend'. chwiejna.

Ogólny obrót 2.477 ton.
Mąka żytnia gat. I. C-50 proc. z 

kiem .30»00--3030, 0*65 proc. z wor. 27.7- 
--------- LjtL 1650—17.00
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P ią te k
Bolesława 

Jutro: Stefana
godziny PRZYJĘĆ W  RE.

19
sierpnia

D A K C JI  „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S I<IEG O “ .  AV red ak c ji „D z ien n ik a  
P olsk iego '4 p rzy jm u je  s ię  codz ienn ie  
_ - z w y ją tk iem  n iedz ie l i św ia t rzy in . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  go d z . 
12—13. W  in n y ch  go d z in ach  B E Z . 
\V Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  Re* 
'dakcja n ie  za ła tw ia . I

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione R edak» 
cja nie p ła c i w ierszow ego .

Rękopisów nadesłanych Kedakcia
nie zwraca.

Najtaniej Słoje . . .  o d lO g r  
Ksnserwatory l/4w ąz. 50 gr 
zgumką i sprężynką 1/2sżer. E0 gr 
i w ie lk i w ybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
lw o w sk ie g o  w e  L w o w ie  m ieści się 
w  lo k a lu  p rz y  u l. B o u rla rd a  5, I I  p .

P rezy d iu m  O k rę g u  p rzy jm u je  
w pon ied z ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  go* 
dżinach o d  10— l2=tej p rz e d ,  po i. 
T el. P re z y d iu m  n r. 110*45, te l. Se­
k re ta ria tu  n r .  111-24.

O b w ó d  L w ó w .p ó łn o c , d o  k tó re g o  
należa dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  Y I I I  
i  IX , m ieści się w  lo k a lu  p rz y  ul. 
Leona S ap ieh y  4, I  p .

B iura  czynne  codz ienn ie  o d  godzi* 
n y 9 — l3=tej i  o d  17— 19*tej z w y ją t­
kiem  s o b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  nie* 
dziel i św ią t, te l. n r. 110-09.

Z g łoszen ia  o so b is te  lu b  lis to w n e  
na cz łonków  p rzy jm u je  się codzien* 
nie o d  g o d z . 9 — l2*tej i  o d  17— 19.

Z T E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal o rgan izac ji i  św ietlica  m ieści 
się p rz y  u l .  R u to w sk ieg o  1. 8 . G o ­
dziny u rzęd o w an ia  codz ienn ie  o d  
17*tej d o  20=tej, w  n iedz ie lę  o d  
IO*tej d o  13-tej.

TEATR WIELKI:
Piątek, 19. VIII. o 8 „Ludzie na krze".
Sobota, 20. VIII. o S „Ludzie na krze".
Nsedjiela, 21. VIII. o 4 „Ludzie aa kr;e", 

9 8 „Szóste piętro".

TEATR ROZMAITOŚCI;
• Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: Maski Lorda Blakeneya., 
ATLANTIC: „Mocni ludzie".
BAŁTYK: Dama na dwa tygodnie i Roman* 
•tyczny milioner.
GASINO: Zaufaj rai... i Mały dżentelmen. 
CHIMERA: Zew dżungli.
EUROPA: Radość życia.
GLORIA: Z  powodu rekonstrukcji nie* 

czynne.
GRAŻYNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK: Tygrys Esznapuru i  Indyjski 
... grobowiec.

K S IĄ 2K N  CZASOPISMA
polskie i w  językach  zagranicznych  

spraw nie dostarcza 3*48

K S I Ę G A R N I A
A. K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w ,  R u t o w s K i ę g o  9  
t e le f .  2 2 8 x 8 1  -  P. K. O . 5 0  4  7 5 4  
Katalogi, k osztorysy  b e z p ł a t n i e .  
'Zlecenia z prow incji odw rotną pocztą . 
A ntykwariat w spółcz. i  n aukow y.

MARYSIEŃKA: Tygrys Esznapuru i 
. ..dyjśki grobowiec.

METRO: Bohaterowie morza i  Qd wżc 
do czwartku: .- . . •

MUZA: Błękitna załoga.
PAŁACE; Piętno zdrady.)
PAK nieczynny.

Z sesil Magistratu
.Pod przewodnictwem p. wiceprez. 

dra Weryńskiego, odbyła się sesja Ma 
gistratu, na której załatwiono dtugi 
szereg spraw. I tak: Zgodnie z refe* 
ratem ł. inż. Dunina uchwalono prze* 
pisy miejscowe, dotyczące minimal* 
nych  powierzchni działek budowla* 
oych. Zgodnie z referatem Ł Koziola 
oddano dostawy przetworników dla 
M. Z. E. firmom Rohn * Zieliński w 
Warszawie, i Pol. Tow. Elektrycznemu 
w  Warszawie.

W  myśl referatu I. IelTcra upoważ* 
niono Syndyka Gminy tn. Lwowa do 
wniesienia skargi do N. T. A. od' orze* 
czenia Izby Skarbowej.

Z  porządku dziennego zgodnie z re* 
feratem ł. Sudhoffa oddano roboty 
murarskie w Rzeźni Miejskiej firmie 
Józef Jaworski, zaś roboty dekarsko* 
blacharskie firmie Bendl,

W  myśl referatu ł. Tellera nabyto w 
drodze zamiany kilka kawałków grun 
tu  na Kleparowie.

Z  kolei upoważniono Syndyka do 
wniesienia kilku skarg sądowych prze 
ciw lokatorom w  realnościach miej* 
skich.

Z  porządku dziennego zgodnie z re* 
feratem ł. inż. Dunina uchwalono szcze 
golowy plan zabudowania gruntów o* 
graniczonych ul. Kochanowskiego i pl. 

.Gosiewskiego.
. Zgodnie z referatem I. Sudhoffa od* 

dano firmie Władysław Murzyński re*

Ubezpieczacie Społeczne
rozbudowują sanatoria przeciwgruźlicze

Od dłuższego już czasu Ubezpieczał 
hie Społeczne odczuwały dotkliwy 
brak miejsc w sanatoriach przeciw* 
gruźliczych, pociągający za sobą zbyt 
długie wyczekiwanie chorych na leczc* 
nie sanatoryjne, . ą zarazem koniecz* 
ńość wypóśrodkowania krótszych 

. przeciętnie okresów pobytu w sanąto* 
rium, niżby to z punktu widzenia lecz* 
niczego było wskazane. W  związku z 
tym Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rozpoczął realizację szeroko zakreślo* 
nego planu budowy i rozbudowy sa*
natoriów przeciwgruźliczych.

I  tak, przystąpiono do budowy no* 
węgo pawilonu sanatorium w Bystrej 
Śląskiej na 180 łóżek, do powiększę*

RAT: Po burzy. > DIOWYM.
RIALTO: Moja panna mama. — • J godz. 21.10
ROXY: Gra życia, ora: dodatki. ,
STYLOWY: Kapryśna ekspedientka I rewa

Dz-Jsiejszy koncert w Radio o 
zapowiada się ciekawie. Jak 

, wskazuje tytuł, będą to zapomniane pieśni 
z epoki romantyzmu. Pieśni naprawdę za* 

. pomniane, bó skomponowane przez ks. Ka* 
felmierza Lubomirskiego, którego samo na* 

, zwisko jako kompozytora mało jest znane 
6. szerokim kołom, a nawet wykształconej 
J muzycznie publiczności. Audycja ta należy 

do cyklu pt. „Piosenki z dawnych cza­
sów".; opracował ją Stanisław Wasylewski. 

ODCZYTY I WYSTAWY
_  WYSTAWA LETNIA TOW. PRZYJ. 

SZTUK PIĘKNYCH przedłużona ostatnio 
dzięki wzmożonej frekwencji zwiedzają* 
cych zostanie zamknięta w poniedziałek, 22 
sierpnia. Wystawa otwarta codziennie od 
9—14 w gmachu Towarzystwa przy placu 
Mariackim 1. 9. — Wstęp. 50 gr*

RÓŻNE
— KOMUNIKAT. Z powodu przebudo* 

wy jezdni w ul. św. Piotra, zostaje z dniem 
dzisiejszym aż do odwołania wstrzymany 
ruch wozów tramwajowych linii „5*'na od­
cinku od wylotu ul. św. Pawła (Cmentarz 
Łyczakowski) do ui. Łyczakowskiej. — W 
związku z powyższym wozy linii „3" będą 
kursowały z rogatki Janowskiej tylko do 
Cmentarza ŁyczaKowskiegc.

-  RETONOWY KOMITET POROŻU* 
MIEWAWCZY POLSKICH ORGANIZA* 
CJI SPOŁECZNYCH w Janowie Lwów* 
skim urządza w niedzielę, d n ia .21 sierpnia 
br. o godz. 10 rano regionalne dożynki we 
wsi Jamelnej, chcąc wzbudzić i  odnowić 
w ten sposób piękną tradycję, mającą na 
tym terenie olbrzymie znaczenie ośwlatowo- 
spoleczne. — Na uroczystość dożynek 
złoży się szereg pięknych popisów grup 
ludowych wsi rejonu janowskiego. — 
Wstęp wolny — goście pożądani. — Stacja 
kolejowa na miejscu. Dojazd pociągiem ja* 
worowskim, odchodzącym ze Lwowa o g. 
7.50 rano. — Zbiórka przyjezdnych gości o 
gódz. 9.50 rano w  Jamełnei, obok zagrody 
a. inż. Zielińskiego

'  Borańskiego. .
ŚWIT: Nancy 'Steele zginęła i  Niewinnie 

się zaczęło. ,
TON: Władca prerii.
UCIECHA: „Bunt załogi" i  rewia

FOTOPLASTIKON — ptac Mariacki 5:
Z  GENEWY DO LYONU. MoŁ^eaux,
Grenoble, Viehy, "

REPREZENTACYJNY CYRK 
STANIEWSKICH 

przy ul. Pełczyńskiej (dojazd tramwajami 
nr. 9). Codziennie o 8-50 wiecz. Program 
światowych atrakcyj. Wtorki, środy, soboty 
i niedziele po 2 przedstawienia o 4.30 pop. 

i  8.30 wiecz.
TEATR

-  OSTATNIE DNI GOŚCINNYCH 
WYSTĘPÓW ST. JARACZA NA CZELE 
ZESPOŁU TEATRU ATENEUM W TE* 
ATRZE W. Doskonały zespół Teatru Ate* 
neum ze Stefanem Jaraczem na czele ode* 
gra- dziś o 8-mej wiecz. w Teatrze W. nie* 
zwykle interesującą, współczesną sztukę pt. 
'„Szóste piętro". — Jutro w wykonaniu ró* 
wnież całego zespołu Teatru Ateneum, któ* 
ry tworzy St. Jaracz w głównych rolach, 
ora: pp. E- Bonacka, H. Gruszecka, A. Ja* 
raczówna, H. Kryńska, M. Nobisówna, St. 
Perzanowska, H. Zahorska, Z. Borkowsk.', 
Z. Chmielewski, S. Daniłowicz, J. Łusz­
czewski, M- Kalinowicz, J. Kempa, B. Krze* 
mieniecki, L. PośpielówskI i T. Żelski, o* 
degrana zostanie znakomita komedia „Lu* 
dzie na krze". — Zniżki 50 proc, dla sto­
warzyszeń ważne tylko do niedzieli 21 btn. 
włącznie. Młodzież akademicka móżc ko* 
rzystać w tym czasie z 50 proc, zniżki cen 
ża okazaniem legitymacji • przy kasie wie* 
czomej.

RADIO
| -  ZAPOMNIANE PIEŚNI Z EPOKI
I ROMANTYZMU W KONCERCIE RA-

mont ściany szopy „Poldrobiu" w Rze 
,żni miejskiej.

Zgodnie z referatem 1. inż. Dunina 
uchwalono nabyć od grec.*kat. cerkwi 
św. Piotra i Pawia skrawek gruntu o 
pow. 530 m. kw. na regulację ul. św. 
Piotra. Jako wynagrodzenie za ten 
grunt w kwocie około 4.300 zł., Gmina 
ustawi około gruntów cerkiewnych o* 
grodzenie siatkowe, rozpięte na dru* 
tach żelaznych między żelaznymi rura* 
mi, które zostaną osadzone na cokoli* 
kach betonowych. W ten sposób zni* 
kną stare sztachety i parkan okalający 
ten grunt od strony ul. Łyczaków* 
skiej, św. piotra i Pijarów.

Z kolei- zgodnie z referatem 1. Ko* 
zioła uchwalono oddać wykonanie 
zdjęcia sytuacyjno * wysokościowego 
części gminy Kulparków o pow. około 
220 ha firmie inż. Adolf Gurawski za 
kwotę około 25.000 zł.

Na wniosek tego samego referenta 
oddano firmie Tarnawiecki roboty 
przy wykonaniu stanu surowego bu* 
dowy szklarni miejskiej na Persenków 
ce. W  myśl referatu wiceprez. Irzyka 
oddano firmie inż. Podsoński roboty 
instalacji j urządzeń elektrycznych w 
gmachu dla nieuleczalnych przy ulicy 
Bilińskich. W końcu zgodnie z refera* 
tern ł. Cwynara uchwalono przeprowa* 
dzić rekonstrukcję III piętra „Czarnej 
Kamienicy" dla pomieszczenia muzeum 
Obrońców Lwowa.

nia sanatorium w Worochcie o 94 łóż* 
ka, oraz w Kruku pod Gostyninem na 
424 łóżka. Ponadto przystąpiono do 
budowy nowego sanatorium w Nowo 
jelni pów. Nowogródzki na 120 łóżek, 
a Ubezp'. Społ. w- Łodzi rozbudowuje 
swe sanatorium w Tuszynku, tworząc 
2 nowe pawilony po 200 łóżek każdy. 
W  ten sposób w -najbliższej przyszło* 
ści przybędzie ubezpieczonym 1.218 
łóżek w sanatoriach przeciwgruźli* 
czych, co wobec posiadanych w roku 
bież 1900 łóżek we własnych przeciw* 
gruźliczych sanatoriach, sanatoriach 
obcych zakontraktowanych i prewen* 
toriaeh dla dzieci, stanowić będzie 
przyrost łóżek o 64 proc.

| Mimochodem
I Oni phtnijją...!
I Wczoraj blago wali i  fantastyczne 

dziesięciotysięczne zera po swoich 
szpaltach katulali, a dziś na odmianę 
piętnują.

Kto?
N o oni, ci jedyni narodowcy, ci je* 

dyni posiadacze najznakomitszych pro 
gramów na zbawienie ojczyzny, i t. d. 
jednym słowem endecy. —

Kogo i  za co? - , . . . .
Nie podobało im się przemówienie 

mjr. Domonia, wygłoszone w  dniu 
15=go sierpnia na akademii w Teatrze 
Wielkim. Co prawda powiedział im do 
słuchu, przypomniał bowiem, jak to w 
sierpniu 1920 r. co największe mata* 
dory endeckie wiały przed bolszewika* 
mi z Warszawy do Poznania, a taras 
jak już 18 lat minęło od wojny, to z 
wielkim tupetem powiadają, że to oni 
zwyciężyli. Oburzyło ich również naa 
pomnienie publiczne, że zamierzali pus 
ścić na salę teatralną w  czasie akade* 
mii trochę cuchnącego gazu.

Więc piętnują i oburzają się. Oni 
wiali? Oni cuchnący gaz puszczali? O- 
ni, takie niewiniątka ciemiężone, sama 
cnota uciśnional

Narodzie zbudź się. oburzaj się, żą* 
daj wyjaśnień i t. d- krzyczą szpalty 
narodowego dzienniczka. Słuchajcie co 
nam zarzucają! Gwałtu prowokacja, 
żądamy wyjaśnień! Kto kiedy widział 
w  naszych rękach bombę z gazem? 
Nie prawda, my na wszystkich, nawet 
na naszych największych wrogów 
kwiatkami rzucamy, tylko tyle, że od* 
powiednie kolory dobieramy, czasem 
zamiast kwiatków rzucimy pokrzywę, 
lub bodiaki, ale nigdy nawet kamycz* 
ka do ręki nie bierzemy.

To, że czasem wraz z kwiatkami ka* 
wałek łomu żelaznego spadnie na gło* 
w ę akademika, syna chłopskiego, lub 
że spadający kwiatek jak żiletka niw 
śnie twarz przechodnia i  trochę krwi 
z niej utoczy, to trudno.

'W  tym wypadku może troszeczkę, 
zawinił nasz temperament i entuzjazm 
narodowy, z jakim kwiatki te ciskamy.

Płaczcie, placzcie niebożątka ende* 
czątka, przykro wam po nieudanej 
,-koncentracji“, musicie jakoś to przed 
narodem tuszować. Lamentujcie i pięt* 
nujcie, nic nikomu to nie zaszkodzi, bo 
i tak .ten jazgot wszyscy mają w  pię* 
de.

• -  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR* 
STYNOWIE. W dniach 1 5 4 6 8 10 11 
13 17 18 20 22 24 25 27 29 31 sierpnia br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Żamarstynowic ćwiczenia oddziałów 
wojskowych połączone z ostrym strzelai 
niem. Strefa zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie po* 
sterunkami ochronnymi, do zarządzeń któ* 
rych winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Anna Welcz 
-li 50, Władysław Szach 1. 28. Anna Sawi, 
cka 1. 57. Maria Hryniuk 1. 62. Katarzyna 
Koralewicz 1. 85. Aniela Kochmańska 1. 60. 
Jan Lech i. 59. Jan Paraniak 1. 79. Kata­
rzyna Czuber I. 40. Józefa Pych 1. 45. Anna 
Dziedzic 1. ■ 71. Michał Pyłypyszyn 1. 42. 
Teresa Franiszyńska 1. 66. Julia Kreter ł. 75. 
Ignacy Luft 1. 50. Ester Springer 1. 92. Hin- 
de Fleischer 1. 79. Chaim Morecki 1. 72,,A* 

- braham Meschel 1. 65, Leon Teudłer 1. 57, 
Salomon Plalpcrn 1. 74, Rudolf Schick 1. 33.

f r t y M ^ d o n t lU S E G O

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Kołłątaj*Srzednick:.Jan, gen. — Warszawa 

Misztalskl Zygmunt, przemysł. — Równe 
Strzelecki Wtadysław, wł. dóbr — Nowo, 
szyce. Weloff Wiktor, inż. — Warszawa. 
Stajnirowski Karol, pułkownik — Rzeszów. 
Lipczyński Konrad, wł. dóbr — Bortatycze. 
Wardzyński Jan, dziennikarz — Wrócław. 
Grajkowska Pelagia, dziennikarz — “Wro­
cław. Bank Barach, kupiec — Berlin. Kaz* 
nowski Michał, notariusz — Mikullńce- 
Tabeau Jan, inżynier — Warszawa. Rósler 
Mathias, przemysł. — Gdańsk. Dr. Gold* 
berg Marian, adwokat — Łomża. Pasternak 
Józef, dzierżawca dóbr — Tarnopol.. Waj* 
man Jakób, dyT. firmy „Philips" — War­
szawa. Otwinowski Stefan, literat — War* 
szawal Dr.' Syngałowski Aron, dyrektor — 
Paryż. Cieślikowski Leon, inżynier —- War* 
szawa. Martusewlcz Michał, urzędnik ~  
Katowice. Dr. Sobolewska Janina, lefcas
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Wiec właścicieli taksów ek
i szoferów

(—) W związku z odbytym przed tygod­
niem zebraniem właścicieli dorożek samo# 
chodowych oraz szoferów, na którym p. 
wojewoda dr. Bil/k wygłosił przemówić# 
nie na temat ruchu automobilowego we 
Lwówie — odbył się dnia 18 bm. wiec szo# 
ferski. Zainteresowani chcieli bowiem wy­
powiedzieć się również w tej żywotnej 
kwestii.

Na wiecu obecny był referent ruchu ko# 
lowego Starostwa grodzkiego mgr. Budzi# 
cki. ■' Obrady zagaił prezes Związku właśc. 
dorożek p. Wychera, przewodniczącym o* 
brano p. Mullera, sekretarzami pp. Daszka 
i' Sobla.

Jako pierwszy mówca zabrał głos prze­
wodniczący Związku Zawód. Szoferów p. 
Bobelak. Stwierdził on, że bezpieczeństwo 
na ulicach Lwowa szwankuje, ale nie są te# 
bu winni szoferzy. Największą winę pono# 
si publiczność, która nie umie chodzić po 
ulicach, . przeszkadzają też często w ruchu 
cykliści, furmanki chłopskie i inne pojazdy. 
Szoferzy domagają się sygnałów świetlnych 
na skrzyżowaniach ulic, lecz sygnały te w 
niektórych punktach, likwiduje się. Fury, 
które, zatrzymują się często po lewej stronie 
ulicy, tamują komunikację i komplikują 
ruch. Za każde zaś. uchybienie, w przepis 
sach odpowiada szofer. Podniósł mówca, 
że-kierowcy amatorzy są łagodniej trakto­
wani od zawodowych, którzy plącą zło# 
tówkę kary nawet wtedy, gdy chwilowa ja# 
zda lewą stroną nie wyn,ka z ich winy. —

Nawiązując do słów p. wojewody, że nas 
leży we Lwowie znacznie zmniejszyć szyb­
kość samochodów, wyraził mówca obawę, 
że w takim razie nikt nie zechće jeździć 
taksówkami', gdyż używają ich zwykle lu# 
dzie którzy się spieszą.

P. Benedykt Males omówił kwestię ure# 
gulowąnia ruchu u wylotu ulic Sykstuskiej 
i  .Słowackiego, gdzie zam.crzano nawet u* 
mieścić wklęsłe zwierciadło na narożniku. 
Przypomniał też mówca, że szoferzy doma­
gali się,,ażeby robotnicy pracujący w nocy 
przy naprawie szyn tramwajowych mieli la# 
tarki, co nie zostało spełnione. .

•Jeden z najstarszych szoferów lwowskich 
p. Zadorożny w wymownych słowach przed­
stawił usiłowania szoferów, którzy starają 
się zachować przepisy i nikogo nie przeje# 
chać, a walczyć muszą z wielkimii trudno# 
ściami, zwłaszcza zaś z nieuwagą i niedo* 
łęstwem przechodniów.

Wprowadzenie przymusu ubezpieczenio­
wego przed 2 laty spowodowało tylko 
wzrost .wypadków. Np. pewna kobieta, 
która wpadła z własnej winy pod auto, o# 
świadczyła’ szoferowi, że nie ma do niego 
urazy, tylko chce Otrzymać odszkodowanie 
od towarzystwa asekuracyjnego. Pretensja 
jej-wynosiła kilka tysięcy zł., a chociaż by# 
la niesłuszna, towarzystwo wołało załatwić 
sprawę polubownie i wypłaciło jej 250; zł. 
Obecnie żadne towarzystwo nic chce już 
ubezpieczać, taksówek.

Opowiada dalej mówca o szeregu innych 
wypadków. W- Alcji Focha auto przejechało 
kobietę. Szofera aresztowano, a kobieta 
wyzdrowiawszy, ponownie rzuciła się pod 
wóz. Chciała bowiem popełnić samobój* 
stwo z powodu ’ nieporozumień małżeń­
skich? Innym razem szofer chcąc ocalić nie, 
nieostrożnego przechodnia. w .ostatniej 
chwili skręcił w bok, rozbił latarnię i u#

— Warszawa. Blumberg Salomon, przem.
— Łódź. Dr. Strassman Leon, lekarz pow.
— Garwolin. Różycki Tadeusz, ppłk. — 
Warszawa. Hanicki Witold, kupiec — War# 
szawa. Strauch Adolf, urzędnik — Włocła# 
wek. Dunkelblum. Wolf, kupiec — Wiedeń. 
Stankiewicz Feliks, inż. — Mościce. Lech 
Tadeusz, inż. — Warszawa. Karski Sewen 
ryft, kupiec — Warszawa. Standigl Adolf, 
inż, — Dąleszewo. Rozwadowski ppułk. — 
Przemyśl. Czerny Edward, urzędnik — 
Bitków. Dr. Jerich Józef, adwokat — Wari 
szawa. Hr. Rostworowski Kazimierz, wł. 
dóbr — Hrehotów. Ordyk Franciszek, urz.
— Radziechów- Muskosowa Urszula, żona 
inż. — Rawa Ruska. Bóhm Erwin, kupiec
— Warszawa. Matejka Harry, biuralista — 
Bydgoszcz. Kokeli Tadeusz, urzędn. — 
Warszawa. Kozioradzka Nina, żona oficera
— Warszawa. Wiśnicka Jadwiga, pryw. — 
Warszawa. Dr. Seuftleben Tadeusz# sędzia
— Bydgoszcz.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 14 do 20 sierpnia:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Goluchowi 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka# 
ciewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkiei 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Jai 
giellańska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikolai 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade# 
micka 28. —. Poratyńskiego, pl. Bernardyńs 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow« 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71, —> Zygmuntowi# 
cza. ul. Gródecka 84.

szkodził wóz na 500 zł., a od gazowni o# 
trzymał nakaz zapłacenia 370 zł.

Mówca domagał się, aby w szkołach uczo­
no dzieci chodzić należycie .po ulicach,. by 
wójtowie i sołtysi pouczali chłopów po 
wsiach, wreszcie ażeby przez radio były 
wygłaszane preestrogi.

Dalej przemawiali pp. Pfeffer, Kuśnierz, 
Kudewicz i intii. Oświadczono się za przy# 
wróceniem t. zw. grzybków z posterunko# 
wymi na placach, oraz występowano prze# 
ciw angażowaniu przez właścicieli dorożek 
młodych, niedoświadczonych kandydatów, 
którzy dopiero ukończyli kurs szoferski. 
Przemawiano też za utrzymaniem sygna-

Akcja Polskiego Radia 
na Pomorzu

Żywa propaganda daje najlepsze rezultaty
W  związku z wyjazdem Orkiestry 

Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego, 
wraz ze znakomitą artystką p. Aniel,i 
Szlemińską, popularnym konferansjer 
rem Henrykiem Ładoszem na Porno* 
rze, dał się zauważyć we wszystkich 
miastach pomorskich wzrost zaintere# 
sowania radiem.

Ludność wszystkich miejscowości, 
gdzie ekipa radiowa dawała koncerty, 
witała entuzjastycznie artystów radio­
wych płynących statkami „Yistuli". — 
Na koncertach gromadziły się tłumy 
publiczności chcącej poznać bezpo* 
średnio artystów znanych tylko z gło# 
śnika.

Zarówno listy od słuchaczy, jakie 
napłynęły w związku z tą imprezą, jak 
i głosy prasy pomorskiej, stwierdzają 
zgodnie, że wyprawa artystów radio# 
wych Wisłą do morza, udała się zna* 
komicie i osiągnęła zamierzony efekt 
propagandowy, zbliżenia słuchaczy dd 
wykonawców programu radiowego.

Podkreślić należy, że niezależnie od

Korzystajcie ze zniżek kolejowych 
na „Dni Polesia"

Aż do 5#go września są ważne zniż# 
ki kolejowe, wydane przez Minister# 
stwo Komunikacji z okazji „Dni Pole# 
sia“ ‘i „Jarmarku Poleskiego'' w Pin# 
sku. Zniżki te są tak znaczne — 66 
procent ulgi w, każdą stronę — że po# 
prostu byłoby grzechem nie skorzy# 
stać z tej okazji zwiedzenia jednej z 
najciekawszych i  najpiękniejszych 
stron kraju.

Do Pińska kursuje z Warszawy czte 
ry pary pociągów dziennie. Nabywszy 
kartę uczestnictwa LPT. pod hasłem 
„Dni Polesia", turysta ma prawo do 
zniżki i płaci w drodze „tam." tylko 
66 procent normalnej ceny biletu — 
z powrotem zaś jedzie za darmo.

Piękna pogoda tegoroczna niezmier

Służąca z kochankiem okradła 
mieszkanie swej pani

( _ )  Wielką kradzież wykryto w dniu 1S 
bm. w mieszkaniu pani Cz., która wyjecha# 
la na wakacje. Po powrocie poszkodowana 
zauważyła brak biżuterii, garderoby i wie# 
lu cennych rzeczy, ogólnej wartości kilku­
nastu tysięcy zł. i zawiadomiła policję.. A# 
resztowano służącą owej pani oraz przyja# 
cielą dziewczyny i w ciągu kilku godzin 
znaleziono cały skradziony lup, który au« 
tern policyjnym odwieziono do Wydziału 
śledczego PP. Szczegóły trzymane są na 
razie w tajemnicy.

PROCES DOROSZYŃSKIEGO 
ODROCZONY

(—) Ponowny proces Adama Doboszyń# 
skiego, wyznaczony na 29 bm., przesunięto 
na 19 września. Stało się to na prośbę ad­
wokata Stypulkowskiego, który bawi obs# 
cnie za granicą i nie mógłby stawić się na 
wcześniejszy termin. :

POGRZEB ZAMORDOWANEJ 
PRZEZ ZŁOCZYŃCĘ

(—) Pogrzeb śp. Anny Dziedzicowej, za# 
mordowanej przez nieznanego bandytę w 
jej mieszkaniu przy ul. św. Jozafata, odbył 
się we czwartek z kościoła św. Elżbiety 
przy udziale publiczności w liczbie około 
tysiąca osób. Zagadka zbrodni dotychczas 
aie została wyjaśniona,

Objazdy Teatru Społecznego
w Brześciu nad Bugiem

Korzystając z pięknej pogody, te* 
atr' społeczny im. Ursyna Niemcewi# 
cza w Brześciu n./Bugiem wyruszył na 
objazd Folesia i sąsiednich terenów 
wojew. lubelskiego oraz białostockie# 
go. Zespół teatru dał przedstawienie 
dla żołnierzy i ludności w okolicach 
Brześcia, wystawiając m. in. popularną- 
sztukę p. t. „Majster i czeladnik". — 
Przedstawienie zgromadziło pod go* 
łym niebem tłumy ludzi. Wieczór po* 
zostawił wśród żołnierzy i chłopów po 
leskich niezatarte wrażenie.

j te j, imprezy, organizowanej przez Dy* 
rfkcję Polskiego Radia w Warszawie, 
•— Rozgłośnia Pomorska w Toruniu, 
utrzymuje bezpośredni kontakt mikro 
fonowy ze wszystkimi miejscowością* 
mi województwa pomorskiego, urzą* 
dzając częste transmisje, podwieczorki 
przy, mikrofonie i t. p. Wszędzie, gdzie 
zawita mikrofon Rozgłośni Toruńskiej 
—. staje się on ośrodkiem zainteresowa. 
nia całej miejscowości.

Ostatnio urządzono w Bydgoszczy 
w ogrodzie teatralnym podwieczorek 
przy mikrofonie, z którego dochód 
przeznaczono na akcję radiofonizacji 
kraju.

W Chojnicach zawiązał się Społecz* 
ny Komitet Radiofonizacji Kraju, do 
którego weszli wszyscy najpoważniej* 
si miejscowi działacze społeczni. Pierw 
szym czynem nowego komitetu było 
urządzenie kursu dla instalatorów ra# 
dia, dzięki czemu w najbliższym czasie 
Chojnice pozbawione będą zupełnie za 
kłóceń w odbiorze radiowym.

nie podnosi atrakcyjność tej wyciecz* 
ki. Krajobraz poleski w słońcu nabie* 
ra barw niezwykle malowniczych, a 
błękitne wody rzek i jezior roją się od 

‘wesołego ptactwa wodnego. Dla arna* 
torów # fotografów nasuwa się mnó* 
stwo oryginalnych tematów zdjęć.

Wycieczki drogą wodną uczęszcza* 
ne przez kajakowców, czy też odbywa 

"ne statkami z Pińska, są wspaniałym 
•sposobem zdrowego i nie banalnego 
spędzenia urlopu wypoczynkowego. 
Taniość takich wakacji jest poprostu 
wyjątkowa.

Prace organizacyjne Służby 
Młodych OZN Okr. lwowskiego

Szef Służby Młodych Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego mjr. Edmund 
Galinat powierzył Kierownictwo O# 
kręgu Lwowskiego S. M. O. Z . N . pa# 
nu Adolfowi Prorokowi, sekretarzowi 
generalnemu Ruchu Narodowo # Pań* 
stwowego we Lwowie.

Jednocześnie mjr. Galinat polecił 
nowemu kierownikowi nadzór nad pra 
cami organizacyjnymi w po.dokręgach 
Służby Młodych w Stanisławowie i 
Tarnopolu aż do czasu mianowania 
przez Centralę właściwych Kierowni* 
ków Okręgowych w powyższych miej* 
scowościach.

Kierownik Okręgu Lwowskiego po# 
wierzył funkcje podokręgowego we 
Lwowie dr Zygmuntowi Ryżewskie# 
mu, Kierownikowi Związku Młodej 
Polski w X Okręgu. Funkcje sekreta# 
rza generalnego Okręgu Służby Mło# 
dych we Lwowie objął p. Edward 
Szuflita. P. o. Kierownikiem podokrę# 
gu w Stanisławowie mianowany zo# 
stał mgr. Józef Więckowski, w Tamo# 
polu zaś p. Marian Lipka, student U. 
J. K'

Po tych występach nastąpił w nocy 
wyjazd 25 artystów teatru koleją, ,x 
własną orkiestrą do Tronołowa, pow 
bielskiego, gdzie przybyła na wypo, 
czynek wycieczka warszawskich dzie. 
ci ulicy, licząca około 400 dzieci, oras 
obóz P. C. K. liczący około 250 dzie* 
ci.

Po przybyciu rano do obozu zespół 
został zakwaterowany w namiotach 
pięknej lesistej okolicy n. Bugiem. J 
tu na specjalnie urządzonej wśród la# 
su scenie wystawiono sztukę p. t. 
„Majster i czeladnik". Zgromadzona 
dziatwa wraz z personelem obozu i 
licznie przybyłą ludnością okolicznych 
wsi, zgotowała artystom niezwykle nii* 
łe i serdeczne przyjęcie.

Następny etap — to Białowieża, 
gdzie teatr dał przedstawienie dzięki 
życzliwemu poparciu p. dyr. Lasów 
Państwowych Neymana na terenie 
Pałacu. Mimo dnia powszedniego i 
pracy w polu, przybyło ponad 3.000 
osób z dziećmi. Odegrano sztukę „Ob# 
lężenie? Korzeniowskiego przy pięk# 
ńych dekoracjach i własnym chórze. 
Sztuka doznała tak gorącego przyję# 
cia, że zespół musiał na bis odegrać po 
raz drugi „Majstra i czeladnika" oraz 
wszystkie zespołowe tańce ludowe poi 
skie. Ludzie stali cierpliwie od godzi# 
ny 19 do godziny 23. Świadczy to nąj# 
lepiej o tym, jak doniosłą rolę i har# 
monijną łączność między publicznością 
a zespołem artystycznym wytwarzają 
wędrówki tak pożytecznej placówki, 
jak teatr społeczny Ursyna Nięmcewi* 
cza po Polesiu.

Śp. Tadeusz Chłapowski
Wczoraj wieczorem zmarł w Kra> 

kowie ś. p. Tadeusz Chłapowski, czło# 
nek Zarządu S. A. Galicja, prezes Kra 
jowego Towarzystwa Naftowego we 
Lwowie, prezes Izby Pracodawców 
Przemyślu Naftowego w Borysławiu, 
dyrektor Francusko # Polskiego To# 
warzystwa Górniczego i Tow. Li# 
manowa, b. marszałek pow. droho# 
byckiego, b. komisarz rządu m. Bory* 
stawia, Kawaler Krzyża Oficerskiego 
Polonia Reśtituta.

Zmarły osierocił żonę p. Zofię z 
Cieńskich Chłapowską, syna Zygmun# 
ta  i córkę Aldonę ks. Radziwiłłową, 
Zmarły był stryjecznym wnukiem 
gen. Dezyderego Chłapowskiego i stry 
jecznym bratem Alfreda Chłapowskie# 
go b. ambasadora R. P. w Paryżu.

Wiadomość o śmierci ś. p. Chłapow 
skiego wywołała szczery żal w kołach 
przemysłowców naftowych, wśród 
których zmarły cieszył się wielkim 
szacunkiem i poważaniem. S. p. Ta# 
deusz Chłapowski pracując w przemy# 
śle naftowym prawie pół wieku, poło* 
żył około rozwoju tego przemysłu 
wielkie zasługi, za które został przed 
kilku laty odznaczony Krzyżem Ofi# 
cerskim Polonia Reśtituta.

Pogrzeb odbędzie się 20 b. m. w 
Krakowie dokąd udadzą się z Borysła 
wia i ze Lwowa liczne delegacje.

DYREKCJA POCZT I TELEF. 
KOMUNIKUJE:

W  związku z rozpoczętymi pracami 
nad wydaniem spisu abonentów na r. 
1939, przedsiębiorstwo państw. Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon przypomina 
swym abonentom, że zgodnie z treścią 
rozesłanych w roku 1937 wszystkim a* 
bonentom deklaracji, abonenci którzy 
nie zgłoszą zmian lub uzupełnień bez* 
pośrednio do właściwych urzędów 
względnie agencji pocztowo » teleko# 
munikacyjnych w terminie do dnia 30 
sierpnia r. b. zostaną umieszczeni *  
spisie telefonów na r. 1939 w brzmię’ 
niu takim, jak w spisach i dodatkach 
do tych spisów abonentów na rok 
1938. Nowy spis abonentów na r. 1939 
ukaże się i zostanie rozesłany w stycz’ 
niu 1939 roku.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I

S rO R M A T O R
TANIEGO źródła zakupu

KOCE -  KAPY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
p t u T O  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. P IE TR U S ZE W S K Ą
Lwów, HALICKA 23 — tel. 313*33*

K ręg le  — K u leZ drzewa
Lignum-Sanctum, Siatki teni­
sowe, Hamaki, Przybory do 
rybołówstwa « m  tylko u

JANA SUDHOFFA
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 2537

MARIAN MLEKO
Lwów, KoralnlcRa — Tel. 237-72

PIĄTEK, 19 SIERPNIA 
Gód:. 6-54 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Orkiestra rozrywkowa. —
SM ' Lw .'„D z ień  dobry najmłodszym" — 
aud. por. dla dzieci — opow. W !. Rcyinons 
ta „Pokuta konia zab,jaki“ , oraz melodie i 
piosenki dla dzieci. — 11.57 Sygnał czasu
i hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00.Lw. Muzyka z p łyt. — 14.15 Lw. M u­
zyka popularna z płyt. — 15.00 Lw. Giełdą 
lwowską. — 15.05 Lw. W iad. gospodarcze i  
społeczne. — 15.10 Program na jutro. — 
15.15 „Wyobraźmy sobie" — wesoła aud. 
dla dzieci. — 15.30 Lw. Rozmowa z chory., 
mi ks. mgr. W ł. Poplatka. — 15.45 Wiad. 
gospodarcze. — 16.00 Muzyka operetkowa.
— 16.45 „U ro k  ziemi podolskiej". — 17.00
Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 
17.10 Lw. „P ły ty  z objaśnieniami". — 17.45 
Lw: „Brylantowy jubileusz księgarni" — po, 
gadanka — wygi. Id. Zbierzchowski. — 
17.55 Lw. ,,Hai!o—Uwagal". -  18.00 „D y , 
namo-maszyria", pogadanka. —- 18.10 Reci. 
tal M. Szalowskiego. — 18.45 Nowości l i ,  
terackfe. — 19.00 I.w. Muzyka popularna z 
płyt. —‘ 19.20 Pogadanka aktualna. — 19.30 
„Na. śląską nutę" — koncert. — 20.45
Dzienni wieczorny. — 26.55 Pogadanka 
aktualna. — 21.00 Lw. „Lwowskie pióra": 
X. Balawender, wiersze wybrane. — 21.10 
„Zapomniane pieśni z epoki romantyzmu", 
aud. muzyczna. — 21.50 Wiad. sportowe.
— 22.00 Lw. W iad. sportowe lokalne. — 
22.05 Lw. Koncert życzeń. —- 23.00 Ostat, 
nie-wiad, Dziennika wieczornego, Komuni, 
aat • meteorologiczny.

AUDYCIE ZAGRANICZNE:
18.45. Paris PTT. Recital skrzypcowy H. 

Szerynga.
19.25 Sofia. „Pajace" — opera Leonca- 

valla.
20.20 Droitwich. Koncert Beethóvtnowski 

z Queen's Hallu.
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
20.40 Sottens. Międzynar. Festiwal Muz.

... w Lucernie. Koncert Beethoycnowski.
21.Ó5 Londyn Reg. „T ró jką tny kapelusz" 

— operetka Leslie,Smitha.
2L25 Bratisława. Festiwal M uzyki Kamę, 

: ralnej.
2130 Mediolan. Koncert symfoniczny z 

Bazyliki d i Massenzio.

R E K R U T A C JA  robotników 
N A  R O B O T Y  R O L N E

W  P rzew o rsk u  p rzep ro w ad zo n o  
w ostatnich dn iach  rek ru tac ję  robot*  
tik ó w  n a  ro b o ty  ro ln e  d o  Francji- 
Ogółem p rzy ję to  33  k o b ie ty  i  22 
Mężczyzn. R e k ru ta c ję  p rzep ro w ad za! 
gen. d y re k to r  T o w .  E m ig racy jnego  
8- O sada z K ato w ic ,

Z e  S t a n is ła w o  iv a

Obchód rocznicy Czynu Żołnierza Polskiego 
w wetew. stanisławowskim

Staraniem Okręgu stanisławowskie* 
go O. Z. N. odbyły się dnia 15 sierp* 
nia b. r. we wszystkich prawie mia* 
Stach i osiedlach województwa Stani* 
sławowskiego uroczyste obchody rocz* 
nicy wiekopomnego zwycięstwa żoł* 
nierza polskiego nad nawałą bolsze* 
wicką.

W  miastach, gdzie znajdują się gar* 
nizony wojskowe, odbyły się dćfila* 
dy wojska, organizacyj P. W. i W . F„ 
oraz zrzeszeń społecznych przed przed 
stawicielami wojska, władz, oraz O. 
Z. N.

W Stanisławowie domy przybrano 
chorągwiami, a okna: nalepkami O. 
Z. N. W Kolegiacie stanisławowskiej 
odprawione zostało przy udziale re* 
prezentantów władz cywilnych i woj* 
skowych, delegatów organizacyj kom* 
batanckich i P. W. ze sztandarami, o* 
raz szerokich rzesz publiczności, na* 
bożeństwo dziękczynne, celebrowane 
przez ks. prałata Bilczewskiego, pod* 
ńiośłe żaś kazanie wygłosił ks. Zator.

Po nabożeństwie uformował się po* 
chód, złożony z przedstawicieli OZN, 
Związku Legionistów, P. O. W. i 
Związku Strzeleckiego z prezesem O* 
kręgu O. Z. N . p. Michałem Świętnic* 
kim na czele, który udał się na ulicę 
Sapieżyńską, gdzie u stóp artystycznie 
udekorowanej płyty Nieznanego Żoł* 
nierza, wspomniane Organizacje złoży* 
ły wieńce z żywych kwiatów.

Wieczorem w teatrze im. Moniuszki 
odbyła się w wybitnie podniosłym na* 
stroju uroczysta akademia, -w której 
wzięli udział: w zastępstwie nieobce*, 
nego wojewody gen. Pasławskiego — 
starosta Muszyński, oraz naćz. Bor* 
kowski, prezydent Stanisławowa mgr 
Kotlarczuk, prezes Okręgu stanisła* 
wowskiego Michał Swiętnicki, oraz 

Z  K o ł o m y i

JABŁONÓW  PRZYSTĘPUJE DO 
RACJONALNEGO ZAGOSPODA­
ROW ANIA, Zarząd gminy Jabłbno* 
wa koło Kołomyi, przystąpił w osta* 
tnich czasach do realizacji planu zago* 
spodarowania. Projekt potrzebnych 
inwestycyj przewiduje między innymi 
zaprowadzenie światła ulicznego, upo* 
rządkowania ulic, budowę nowych 
nawierzchni placów i budynków. Do* 
tychczas przebudowano i wybudowa* 
no szereg nowych chodników trwały* 
mi płytami,, uporządkowano rynek, 
zamieniono bezużyteczny bagnisty 
plac w piękny zadrzewiony ogródek. 
Równolegle z pracami Zarządu gmin* 
nego, uporządkowane zostały płoty i- 
parkany, oraz usunięto szpetne drew* 
niane stopnie z przed domów. Jabło* 
nów dzięki swemu górskiemu położę* 
niu, przy racjonalnym zagospodaro* 
waniu, ma przed sobą doskonałe wa* 
runki rozwoju i staje sie pierwszo* 
rzędnym letniskiem.

P Ł U C A M I  S L Ą S K A -  
G D Y N 1 A+l G D A Ń S K ,  

PUKLERZEM-

p  K R Ę T Y W O J E N N E
R zeczypospolitej

przedstawiciele wojska i organizacyj 
społecznych. Z  pięknie przybranej 
kwiatami i barwami narodowymi, rfi 
tle popiersia Marszałka Piłsudskiego, 
sceny, wygłosił przemówienie sekre* 
tarz Okręgu stanisławowskiego OZN. 
rejent Jan Kiper. Na tle zjawisk dnia 
dzisiejszego prelegent omówił wieko* 
pomne znaczenie czynu żołnierza poi* 
skiego 1920 roku. Przemówienie swo* 
je zakończył mówca okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej ' Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta, oraz Marszałka Ry* 
dza*Smigłego, Okrzyk ten zebrani z 
entuzjazmem trzykrotnie powtórzyli.

Następnie p. J. Jacorzyńska wygło* 
siła deklamację p. t.: „Cud nad Wi* 
słą", oraz „Fragment bitwy". Z  kolei 
p. T. Rudkowski odegrał solo skrzyp* 
cowe: Kujawiaka — Wieniawskiego i 
Menueta — Paderewskiego. Na za* 

1 kończenie chór K. P. W . — Stanisła* 
Vwów pod batutą p. Fr. Litwickiego
lodśpiewał szereg pieśni.

Podkreślić należy, że wszyscy wy* 
konawcy starannie opracowanego pro* 
tram u byli darzeni przez liczną pu* 
bliczność burzliwymi oklaskami.

Z  C & o rfh o io a

Imponujący przebieg uroczystości 
Święta Zwycięstwa Żołnierza Polskiego w (zortkowie

Podniosłą uroczystość Święta Zwy* 
oięstwa Żołnierza Polskiego, rocznicy 
zwycięstwa nad bolszewikami, przeży* 
lo  nasze miasto. Bogaty-f atrakcyjny 
program, który prżypadl na niedzielę 
i - poniedziałek ' przedstawiał się nastę* 
pująco:

W - niedzielę, w przeddzień święta, 
w .godzinach popołudniowych mimo 
niesprzyjającej pogody, nad Seretem, 
na placu sportowym Przysposobienia 
Wojskowego i na plaży Ligi Morskiej 
i Kolonialnej odbył się wielki festyn, 
w ramach którego odbyły się popisy 
chóró.w żołnierskich, koncert orkie* 
stry wojskowej, obóz cygański i cały 
szereg niebywałych atrakcyj. Wieczo* 
rem o godz. 20*tej przeszedł ulicami 
miasta capstrzyk z udziałem orkiestr 
wojskowej i  kolejowej.

W  poniedziałek' w  dzień Święta Zoł* 
nierza Polskiego na placu przed Magi* 
stratem płk. Ostrowski odebrał rą* 
port od wojska, po czym dokonał 
przeglądu wszystkich oddziałów. Po 
przeglądzie, przy dźwiękach Hymnu 
Państwowego, nastąpiło podniesienie 
flagi państwowej, po  czym Mszę św. 
odprawił’ ks. proboszcz A. Siwek, a 
kazanie wygłosił ks. J; Burda.

Następnie odbyła się defilada, któ* 
rą odebrał dowódca pułku płk. O* 
strowski w towarzystwie wicestarosty 
czortkowskiego mgr Garlickiego. U* 
wagę wszystkich zwróciła szóstka fan* 
farzystów i werblistów, dla których 
instrumenty zostały ufundowane przez 
Zarząd Państwowego Monopolu Ty*

Z  J a r o s ł a w i u
AUTOBUS NAJECHAŁ N A  WlA 

DUKT KOLEJOWY. Kutsujący na 
linii Jarosław—Przeworsk autobus, na* 
jechał na wiadukt kolejowy w pobli* 
żu wsi Szczytna. Skutkiem zderzenia 
wszystkie szyby w autobusie uległy • 
potłuczeniu, ponadto uszkodzony zó* 
stał mur wiaduktu. Ofiar w ludziach 
nie było. (AB).

DW A PODPALENIA. Mieszka, 
nieć Piskorowic, Piotr Gliszcz, żywiąc 
nienawiść do swej sąsiadki Anny Sro* 
ki, podpalił jej zabudowania gospo. 
darskie. Spłonął dom mieszkalny war* 
tości 1100 zł. Gliszcza aresztowano i 
przekazano do dyspozycji prokurato* 
ra. -i- 12*letni Stefan Pokanowicz, rze* 
komo z namowy swego ojca Włady* 
sława, podpalił dom mieszkalny, sta* 
nowiący wspólną własność. Pokano* 
wieża i Edwarda Bieleckiego. Policja 
w sprawie tej wszczęła śledztwo. (AB)

SKRADŁ OJCU 1.000 ZŁ„ I 
CITCIAŁ PROPAG OW AĆ M O TO - 
RYZACJĘ... Organa P. P. w Jarosła* 
wiu aresztowały onegdaj 16 lat liczą, 
cego Józefa Kulczaka z Jagiełły, pow. 
Przeworsk, u którego w czasie rewizji 
znaleziono 1.000 zł. Pieniądze te 
skradł Kulczak swemu ojcu Piotrowi 
i zamierzał za nie nabyć w Jarosławia 
motocykl. Kulczaka oddano pod nad. 
zór rodziców. (AB).

toniowegó w  Jagielnicy i świetna po* 
stawa maszerujących żołnierzy.

Podkreślić musimy, że przez cały 
czas uroczystości miasto udekorowane 
było bogato flagami państwowymi i 
że uroczystość wypadła nad wyraz 
imponująco. Święto Zwycięstwa Żoł* 
nierza Polskiego stało się gorącym za* 
manifestowaniem głębokich uczuć, ja* 
kie tut. społeczeństwo żywi dla Armii,, 
wpojeniem weń wiary w potęgę i nie* 
zwyćiężalność oręża polskiego, oraz 
przekonaniem, że niezbędnym warun* 
kiem tej potęgi jest zjednoczenie całe* 
go narodu i podporządkowanie go 
jednej kierowniczej woli. -

ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONIJ 
LETNICH W  CZORTKOWSKIM. 
W  dniu 14 b. m. odbyło się uroczyste 
zakończenie wszystkich półkołonij . 
T. S. L. w  pow. czortkowskim. Do 
efektownych zakończeń należały dwie 
półkolonie w Czortkowie. W  progra* 
mie zakończeniowym znalazły się po* 
pisy zespołów dziecięcych, które bo* 
gactwem swego programu wzbudziły 
ogólne zainteresowanie i wdzięczność ', 
rodziców dla inicjatorów i kierowni* 
czek półkołonij. W  uroczystościach - 
tych wzięli udział delegaci powiatowe* 
go zarządu, nagradzając.najbiedniejsze . 
i najpilniej uczęszczające dzieci na pół 
kolonie ubrankami i słodyczami.

Z Przemyśla
INSTYTUCJE KANONICZNE 

W  DIECEZJI PRZEMYSKIEJ. In* 
stytucję kanoniczną w diecezji prze* 
myskiej obrz. łać. otrzymali: ks. Win* 
centy Boczar, proboszcz ze Zgłownia 
na probostwo w Niżankowicach, ks. 
Michał Poprawski proboszcz z Niżan* 
kowic na probostwo w  Zgłowniu, 
ks. Franciszek Daszkiewicz, admini* 
strator w Nienaszowie na probostwo . 
tamże, ks. Józef Pęcherek/ proboszcz 
z Trześni na probostwo w  Kańczudze,.

7*LETNI PODPALACZ. Siedmio* 
letni Jan Sudkowski z Kulmiatycz w 
pow. Mościckim, przez nieostrożne 
obchodzenie się z zapałkami spowo* 
dowal pożar. Ogień strawił w ciągu 
godziny cały szereg zabudowań mie* 
szkalnych i gospodarczych, stanowi# 
cych własność ojca małego podpala* 
cza ■ kilku sąsiadów
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S u s z o n a  s e r w a t k a  p a s z a  d te  b y d ła  ! 0  r o z w ó j  p r o r f u k t i i  k r a j o w e g o  w in a
O rgan izac je  ro ln icze  zw racają  u* 

wagę n a  n iew y k o rzy s tan e  przez p o l­
skie m leczarn ie  m ożliw ośc i zużytko* 
w ania  se rw atk i, jak o  b a rd zo  pozą* 
dan eg o  d o d a tk u  d o  p a sz  treściw ych- 
W  P o lsce  b o w iem  jedyn ie  nieliczne

Konferencja oświatowo 
kulturalna w  Min. Roln. 

i Reform Rolnych
Tak s ię  d o w iad u jem y , M inister* 

Stwo R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych  
nosi się z zam iarem  zw ołania w e  
w rześn iu  b r .:w ie lk ie j konferencji, p o  
św ięcone j sp ra w o m  o św ia tow ym  i 
k u ltu ra ln y m  n a  w si. W  konferenc ji 
m ają  w ziąć u d z ia ł p rzedstaw iciele  sa  
m ó rz ą d u  ro ln iczego , o rganizacyj ro b  
niczyćh , sam o rząd u  te ry to ria ln eg o , 
ró żn y ch  in s ty tu c y j o raz  zaintere sie­
w an y ch  re so r tó w  rządow ych .

m leczarn ie  w  zachodn ich  dzielnicach 
k ra ju  p rze rab ia ją  se rw a tk ę  n a  gęstą 
m asę d la  t rz o d y  ch lew nej. Tymcza* 
sem  zagran icą, m leczarn ie  su szą  ser­
w a tk ę  w  p o s tac i p ro sz k u . Z  8 ty s. 
l i tró w  se rw a tk i u z y sk u ją  o k o ło  500 
k g  suchej m asy , k tó ra  je s t  b a rd zo  
p oży tecznym  d o d a tk iem  d o  p a sz  tre 
śc iw ych , zaw iera jąc  du żo  so li minę* 
ra ln y ch . S uszona  se rw a tk a  p rz y  tym  
d a je  się d łu g o  przechow yw ać , nie 
p su jąc  się ła tw o .

Producenci krajowych win owoco* 
wych występują do władz o utrudnię* 
nia w przywozie tanich win grono* 
wych - z zagranicy. Obecnie bowiem, 
polska produkcja win owocowych mu* 
si zwalczać nie tylko uciążliwą konku* 
rencję tanich win gronowych za* 
granicznych, ale również ponosić cię* 
żar dużej akcyzy.

W  związku z tym, polska produk* 
cja winna stale spada, nie. mogąc osią* 
gnąć nawet rozmiarów produkcyjnych 
z przed dziesięciu lat, kiedy to wy?

twórnie win owocowych produkow 
ly około 5 milionów litrów sprzc i* 
nych.

MANDŻURIA RUGUJE CZESKU? 
TOWARY

W polityce handlowej Mandżurii 
dają się zaobserwować pewne przeja. 
wy, świadczące o niechętnym ustośufo 
kowaniu do importu towarów cze« 
skich. Ostatnio władze mandżurskie 
odmówiły przyznania dewiz jmporte, 
rom czeskiego cukru, wobcc czego li. 
czyć się można z zupełną utratą teg0 
rynku przez czechosłowacki eksport 
cukrowniczy. '

l!»UIIII«»ll!llllini!!IHI!ll!lllllllllW
P R A C O W N I A  F U T E R
M. F U C H S ^ Ś S -m
otrzymała już najświeższe modele na sezon 1938/9

O G Ł O S Z E N I A

RĄK, PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie l iU U  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  £ ••  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYK5WSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a 1 5 a  > H a l i c k a  16

■ ■ _____ — s

POSAD POSZUKUJĄ M I E S Z K A N IA  j

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
tnieszczamy po 3 grosze za

POSZUKUJĘ
zajęcia jako dochodząca' 
do małej rodziny. Listy do 
Adm.: „Bardzo uczciwa i1 
pracowita". 10172

ABSOLWENTKA 
gimnazjalna poszukuje pra­
cy w biurze. Pisze na maszy­
nie. Listy Adm.: „Skromne 
wynagrodzenie". T0171

RYBAK GORZELNIANY, 
kawaler, la t 30, praktyka ry­
backa, gorzelnicza, . rolna, 
poszukuje posady zaraz pod 
dyspozycję, jako  rybak- 
kierownik i jako pomocnik 
gorzelniczy na kampianię 
(dwuletnia praktyka gorzel­
nicza bez kursu), mogę być 
również jako magazynier.— 
Listy „Dziennik Polski11. 
„Rybak—gorzelnik". 10180

'  STARSZA
kobieta, uczciwa i pracowita 
poszukuje zajęcia docho­
dzącej do malej, katolickiej 
rodziny. Listy do Admin. 
„Solidna i uczciwa". 10184

Czytajcie
„Dziennik Polski"

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia tniesz. 
kaniowe przy 3 razach do W 

słów, 2 razv bezpłatnie.

KADECKA 4.
5 pokoi, system korytarzo­
wy, wolne 15 września. 10181

TRZECH POKOI ~
z kuchnią, komfortem po. 
szukuje spokojna. rodzina. 
Listy do Admin.: „Emeryt".

10174

MIESZKANIE
pięc.opokojowc do wynajęj 
cia, komfort przy ul. Dą­

browskiego 4, obok Parku.

TRZY POKOJE
kuchnia, balkon, do wynaję­
cia. Gródecka 51. 10157

POKOJU
bez mebli poszukuję, naj* 
chętniej wprost od gospoda­
rza. Wiadomość do „Dz. P.“ 
„Jedna osoba"-. 10170

DOBRA
płatniczka poszukuje 1 po* 
koju z kuchnią, komfort, 
ewtl. garsoniery. Listy do 
Adm.: „Gwarancja wypła* 
calności". 10169

DO W YN AJĘC IA  
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło’  usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 10350

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na pierwsze strof ie zł. 0’90 W tekście od 2—5 sti. zi. C'70. W tekście od 6-tej do końca działu ledakcyjnego zt. 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała s tro n i od 6-tej zl. 650. — O głoszen ia  2a tekstem ? Ogłoszenia zwyczajne zl. O18. Cała stron? zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
N ekrologi: zł 0*50 za mm. jednpszpalt — O g ło sze n iu  d ro b n e ' Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0-C5. handlowe po zł. 0’10 dla poszukujących pracy zł. 0'OĄ matrym. zt. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki kron ik arsk ie , artykuły

o  treśc i hand low ej, o so b is te  zl 1*50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T e le fon  
a d m in is t r a c j i  274-44. -  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le f o n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

Wydawca: Malop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
-Tiruharnia Sp. W yd. S łow a Eolskiego. Lw ów . «L Z im orow icza L<

R ed ak to r o d p o w .i S tan isław  Starzewsk'.


